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23. Przysłowia. Andrzej Wasilewski

24. 4700 kilometrów. Roman Lulis
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26. Edukacja. Małgorzata Szymaniuk-Kruk

27. Szkolenia MOIIB. Redakcja

28. Depesze. Redakcja

30. Samowarkiem do Jabłonny. Dariusz Konarski
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Mazowiecka Okręgowa Izba  
Inżynierów Budownictwa  
00-712 Warszawa, ul. Bluszczańska 71  
e-mail: maz@piib.org.pl, www.maz.piib.org.pl 
Bądź z nami na:

  @MazowieckaOIIB      MazowieckaOIIB 

Godziny pracy biura:  
poniedziałki i czwartki: 09.00–18.00  
wtorki i środy: 08.00-16.00, piątki: 08.00–14.00

Biuro Izby:  
sekretariat biura: IV piętro, pokój 414 
tel. centrala: 22 868 35 35 
GSM 693-933-030 
e-mail: biuro@maz.piib.org.pl

Przewodniczący Rady MOIIB:  
dyżury: poniedziałek godz. 15.00–17.00  
e-mail: sekretariat.rada@maz.piib.org.pl

Okręgowa Komisja Rewizyjna:  
przyjęcia interesantów III p. pok. 314  
dyżury w czwartki, godz. 14.00–15.00

Okręgowa Komisja Kwalifikacyjna:  
sprawy nadawania uprawnień budowlanych  
i tytułu rzeczoznawcy  
I p. pok. 117   
dyżury: poniedziałek i czwartek  
godz. 16.00–18.00  

Rzecznik Odpowiedzialności Zawodowej:  
sekretariat – przyjęcia interesantów II p. pok. 212  
dyżury: poniedziałek godz. 16.00–18.00  

Okręgowy Sąd Dyscyplinarny:  
sekretariat – przyjęcia interesantów –  
II p. pok. 212  
dyżury: środa godz. 10.30–13.30  

Dział Członkowski: 
przyjęcia nowych członków  
i wydawanie zaświadczeń 
I p.  pok. 111 i 112  
telefon bezpośredni: 693 933 031 

Dział Doskonalenia Zawodowego:  
I piętro pokój 107 i 108 

BIURA TERENOWE  
Godziny przyjęć interesantów tak, jak w biurze 
w Warszawie  
› �Ciechanów, 06-400 Ciechanów,

ul. Św. Maksymiliana Marii Kolbe nr 68/U2, 
tel.: 693 933 032, 
e-mail: btciechanow@maz.piib.org.pl

› �Ostrołęka, 07-400 Ostrołęka, Generała Augusta
Emila Fieldorfa „Nila” 9; tel.: 693 933 033
e-mail: btostroleka@maz.piib.org.pl

› �Płock, 09-402 Płock, ul. Jachowicza 2 
III p. pok. 67, budynek Filii Politechniki Warszawskiej 
tel.: 693 933 034, e-mail: btplock@maz.piib.org.pl

› �Radom, 26-610 Radom, ul. Struga 26/28 pok. 4,
tel.: 693 933 035, e-mail: btradom@maz.piib.org.pl

› �Siedlce, 08-110 Siedlce, Armii Krajowej 11 lok. 109;
tel.: 693 933 036, e-mail: btsiedlce@maz.piib.org.pl

DWUMIESIĘCZNIK MOIIB
Redaguje zespół:  
 Dariusz Konarski;  Radosław Cichocki, Marlena 
Frańczak, Katarzyna Jeleniewicz, Jerzy Kotowski; 
Tomasz Koba, Krzysztof Myszkowski, Roman Lulis, 
Dawid Nowicki, Karina Nocoń-Cymbalak, Marietta 
Piędziak, Emilia Rutkowska, Michał Sadowski, 
Andrzej Wasilewski. 
Projekt graficzny: Andrzej Bućko
Redaktor prowadzący:  Krzysztof Zięba
Zdjęcie na okładce: Krzysztof Zięba
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S zanowne Koleżanki, Szanowni Koledzy, 
Minęło lato: za nami są już wakacyjne wyjazdy, nie 

tylko te indywidualne, ale i także te integrujące społecz-
ność naszej Izby. Po raz kolejny spotkaliśmy się podczas zawo-
dów sportowych, między innymi tradycyjnych regat w  Płocku 
i przyciągającego z każdym rokiem więcej zawodników turnieju 
gry w bule, który po raz trzeci rozegrany został na Gołotczyź-
nie koło Ciechanowa. Z niektórymi z Was widziałam się podczas 
zwiedzania zamku w Liwie, z  innymi podczas biegów i  innych 
wydarzeń organizowanych przez samorząd. Oczywiście te przy-
jemne chwile były tylko krótkim odpoczynkiem od wielu zajęć. 
Dla nas, inżynierów budownictwa, lato jest przede wszystkim 
okresem intensywnej pracy. Tej na placu budowy i  poza nim: 
w przypadku kilkuset osób ten wysiłek wiązał się z długimi przy-
gotowaniami do sesji egzaminacyjnej. Wręczenie uprawnień 
było ukoronowaniem ich długiej, solidnej pracy; dla mnie nato-
miast, po latach spędzonych w Komisji Kwalifikacyjnej, to wciąż 
jeden z  najbardziej satysfakcjonujących aspektów działalności 
w MOIIB. Koleżanki, Koledzy – jeszcze raz gratuluję! 

Po gorących miesiącach w budownictwie można już poku-
sić się o pierwsze podsumowania. Niestety, nie był to szcze-
gólnie sprzyjający czas dla tego sektora gospodarki. Ogło-
szone pod koniec sierpnia badania Europejskiego Funduszu 
Leasingowego, tj. Barometru EFL dla budownictwa na III kwar-
tał pokazały wyniki najgorsze od 2022 roku. Około 13% firm 
budowlanych planuje zwiększenie inwestycji, 41% ich ograni-
czenie, licząc przy tym na odbicie dopiero w 2027 roku. Moto-
rem tego wzrostu mają się stać inwestycje publiczne, przede 
wszystkim w zakresie infrastruktury. W fazę realizacji wchodzą 
przedsięwzięcia związane z rozwojem kolei, sieci elektroener-
getycznych, tras komunikacyjnych. Tylko na Mazowszu będzie 

kontynuowana realizacja prawie 118 km nowych dróg, w tym 
ponad 43 km autostrad, 38 km dróg ekspresowych, 36 km ob-
wodnic; rozpoczyna się też wyczekiwana od dawna przebu-
dowa dworca Warszawa Wschodnia. Trzeba przy tym pamię-
tać, że inwestycje w infrastrukturę komunikacyjną napędzają 
inne działania. Trwające obecnie remonty linii kolejowych bie-
gnących przez podwarszawskie miejscowości zapowiadają ła-
twiejszy i szybszy dojazd do nich. To z kolei sprawia, że nowe 
lokalizacje stają się atrakcyjnym miejscem do zamieszkania. 
Ambitnie rysują się plany w  budownictwie wielorodzinnym 
również w „starej” Warszawie. Tylko jednego dnia – 27 sierp-
nia – w programie sesji miasta podjęto decyzje w sprawie kil-
ku osiedli w trybie lex deweloper, dotyczącą ok. 4,7 tys. miesz-
kań. Na horyzoncie rysują się inwestycje jeszcze większe; być 
może już w ciągu kilkunastu miesięcy zacznie się budowa FSO 
Park z 10 000 lokali. To ożywienie rynku jest bez wątpienia po-
trzebne. Ze statystyk GUS wynika, że w styczniu–lipcu 2026 r. 
produkcja budowlano-montażowa była jeszcze o 2,5% niższa 
niż w analogicznym okresie minionego roku, a roboty remon-
towe spadły aż o 28,3%. Wygląda jednak na to, że w nieodle-
głą przyszłość możemy spojrzeć z  ostrożnym optymizmem. 
Warto o tym podyskutować, zwłaszcza że w nadchodzących 
miesiącach czeka nas wiele kolejnych okazji do spotkań. Mię-
dzy innymi – Forum zawodów zaufania publicznego zorgani-
zowane pod hasłem „Przyszłość. Zaufaj Nam!”, nowa edycja 
Dnia Otwartego..., podczas którego członkowie Izby udzielają 
bezpłatnych porad, wykłady, szkolenia. A także święto nasze-
go środowiska, czyli tegoroczny Dzień Budowlanych. Zachę-
cam do udziału w tych wydarzeniach, a podtrzymując dobry 
zwyczaj mojego Poprzednika zapraszam do Izby – moje drzwi 
są dla Was zawsze otwarte.      Ilona Łącka

Szklanka  
w połowie 
pełna 
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W  ramach kolejnego wyjaz-
du technicznego członko-
wie MOIIB odwiedzili ka-

mienicę przy ul. Solec 103, poddawaną 
właśnie kompleksowemu remontowi. 
To jeden z niewielu budynków  miesz-
kalnych w tej części miasta, który prze-
trwał wojnę bez większego uszczerbku, 
z bogatą historią, ale substandardowa. 
Kamienica została wybudowana w  la-
tach 1913-14. Podobnie jak na innych 
posesjach Powiśla – dawnej przemysło-
wej dzielnicy – w przyziemiu i oficynach 
działały małe zakłady produkcyjne, 
m.in. warsztaty stolarskie „Ołtarzew”
(Werne, Schilke i  S-ka), mechaniczna
fabryka wyrobów pończoszniczych
„Powiśle”, wytwórnia przyrządów
szklanych „Termoareometr”. W  czasie
okupacji pod przykrywką tego mikro-
przemysłu zorganizowano natomiast
konspiracyjną Wytwórnię Materiałów

Solec 103
Była wytwórnia materiałów wybuchowych i mieszkania 
o powierzchni 13 m2 – będzie budynek z nowoczesnymi
mieszkaniami komunalnymi.

Wybuchowych „Kinga”. Na powierzchni 
toczyła się produkcja mat ogrodowych, 
a pod ziemią wytwarzano setki kilogra-
mów tzw. amonitu. Mimo związanego 
z  tym ryzyka, mimo zniszczeń z  1944 
roku budynek ocalał. Po wojnie mieścił 
m.in. Polską Pracownię Konserwacji
Zabytków, a do niedawna także liczne
mieszkania komunalne. Choć Powiśle
to jedna z  najdroższych części miasta
i  metr kwadratowy mieszkania w  no-

Lokalizacja: ul. Solec 103, Powiśle, 
Warszawa 
Inwestor: m.st. Warszawa 

Generalny wykonawca: BUDIMPOL 
Sp. z o.o. 

Projekt: AiB Cudziło Karol – 
Architektura i Budownictwo

Nadzór inwestorski: Waldemar Lulis 
WRM BUD

Powierzchnia działki: ok. 390 m² 
Powierzchnia użytkowa budynku:  
ok. 1087 m2

Kubatura: ok. 8868 m³

Rozpoczęcie prac: 2025

Planowane zakończenie prac: 
październik 2027 r.

W SKRÓCIE

1. Przed modernizacją. 
2. Stolarka okienna ma być odtworzona na 
wzór przedwojennej. 
3. Zachowana balustrada schodów”.
4. Kapliczka na ścianie wyburzonej 
(ok. 2003 roku) oficyny.
5. W biurze budowy. 
6. Sukcesywna wymiana stropów. 
7. W 2015 roku zabezpieczono tynki od 
strony podwórza. 
8. Przez wszystkie kondygnacje. 

1 2

3
FOT. 1 - MATEUSZ POLSKOWSKI, WIKIPEDIA COMMONS; , 2-10  KRZYSZTOF ZIĘBA; 11 - XELLA POLSKA
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Okiem kierownika
Czy prace na Solcu obfitowały w niespodzianki? 
Jerzy Baczyński, Zakład Gospodarowania Nieruchomościami Dzielnicy 
Śródmieście: Dokumentacja projektowa – zwłaszcza jeśli chodzi o konstrukcję 
– bazowała na odkrywkach, a więc odkuciach miejscowych. Na ich podstawie 
projektanci uznali, że stropy są w stosunkowo dobrym stanie i po wzmocnieniu 
będą mogły dalej służyć. Po rozpoczęciu prac okazało się, że korozja metalowych 
elementów posunęła się w niektórych miejscach tak daleko, że stal rozpadała 
się na płaty pod dotknieciem. Co za tym idzie, konieczne okazało się wykonanie 
nowych stropów żelbetowych. Obyło się natomiast bez sytuacji niebezpiecznych, 
nie trafiliśmy na niewypały czy niebezpieczne substancje – a przecież dosłownie 
kilka metrów dalej produkowane były materiały wybuchowe. Na wszelki wypadek 
prace prowadzone były ręcznie; koparka mogłaby naruszyć albo przerzucić takie 
niechciane znalezisko. 
Co okazało się najtrudniejsze?
JB: Kubatura budynku jest niewielka, ale jak zawsze w przypadku starych
budynków to inwestycja dość skomplikowana. Kamienica jest usytuowana 
w śródmieściu, mamy mało miejca na organizację placu budowy. Nasi sąsiedzi są 
wyrozumiali, ale czasem musimy zablokować ulicę, jest kurz i hałas, a obok działają 
kawiarnie, mieszkają setki ludzi, trzeba brać to pod uwagę. 
Remont ma m.in. zmieniejszyć zużycie energii cieplnej w budynku. Jak udało
się pogodzić tę zmianę z wymaganiami konserwatora?
Kierownik budowy: Budynek od 2012 roku jest ujęty w gminnej ewidencji
zabytków, w dodatku usytuowany jest na terenie układu urbanistycznego ulicy 
Solec, który został wpisany do rejestru zabytków już w 1965 roku. Ingerowanie 
w wygląd elewacji nie wchodziło w grę, zastosowaliśmy więc docieplenie 
wewnętrzne w systemie multipor. Teoretycznie ocieplanie od wewnątrz może 
powodować problemy: przesunięcie punktu rosy, zawilgocenie ścian. Są już jednak 
technologie, które pozwalają to zrobić w sposób bezpieczny i trwały. Kilkanaście 
lat temu stosowano je np. na stadionach. Obecnie używa się ich w obiektach 
zabytkowych. Oczyszczoną ścianę wyrównujemy tynkiem cementowo-wapiennym,
gruntujemy. Następnie przyklejamy – koniecznie pełną powierzchnią, nie 
punktowo – płyty multipor grubości 8 cm. Szpachlujemy ścianę i malujemy 
farbą, która pozwala na odprowadzanie wilgoci. Konieczne jest przy tym użycie 
produktów systemowych – nie tylko samych płyt, ale siatki, masy szpachlowej i tak 
dalej. Oczywiście to rozwiązanie ogranicza nieco swobodę użytkowników. Nie 
mogą pomalować sobie ściany dowolną farbą ani np. powiesić szafki na ocieplonej 
ścianie. Płyta wykonana jest z lekkiego, porowatego materiału przypominającego 
pumeks. Ma bardzo dobre właściwości termoizolacyjne, natomiast mechanicznie 
nie jest wytrzymała; bez większego wysiłku można wbić w nią palec. Najemcy 
wprowadzając się do mieszkań mają dostać od miasta broszurę – instrukcję 
użytkowania, która uczuli ich na tę specyfikę. 
JB: Poprawa właściwości termicznych była też jednym z warunków koniecznych
uzyskania dofinansowania z programu BGK. A mówimy o poważnym zastrzyku 
finansowym,  ok. 80% kosztów kwalifikowanych w części mieszkaniowej. 
Czy remont obejmuje też wykonanie nowego systemu wentylacyjnego?
RP: Wentylacja będzie grawitacyjna, z higrosterowalnymi nawiewnikami w oknach
i kanałami z rur spiro wychodzących ponad dach. W budynku mają się znaleźć 
także cztery lokale usługowe na parterze, w nich przewidujemy możliwość 
wprowadzenia wentylacji mechanicznej. W tym celu zostawiamy tzw. transfery, 
otwory w stropie od parteru po poddasze, wykonamy też podbudowę pod 
ewentualne przyszłe centrale wentylacyjne. 

xxxxxxx
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

FOT. KRZYSZTOF ZIĘBA

PLAN NA LATA

W programie zaplanowano 
modernizację 70 budynków 
wyłączonych z eksploatacji, 
w których odzyskamy około 
1300 lokali mieszkalnych. 
Szacowany koszt przedsięwzięcia 
przekracza 830 mln zł. Obecnie 
w 14 budynkach trwają 
intensywne prace budowlane, 
a podpisaliśmy kolejną umowę 
z wykonawcą. Dla 11 budynków 
miasto uzyskało już pozwolenia 
na budowę, w 29 trwają prace 
projektowe, a pozostałe obiekty 
znajdują się w fazie przygotowań 
– podsumowuje stołeczny
program modernizacji budynków
wyłączonych z użytkowania
zastępczyni prezydenta
Warszawy Aldona Machnowska-
Góra.

wym apartamentowcu kosztuje tam 
nawet 60 000 zł, to Solec 103 trudno 
było uznać za atrakcyjny adres. Na pię-
ciu kondygnacjach stłoczono 37 miesz-
kań. Najmniejsze z nich miały zaledwie 
15 m2; większość – poniżej 20 m2; żaden 
nie miał „normalnej” łazienki, co najwy-
żej wygospodarowany przez lokatora 
kącik do mycia. Gdyby powstały współ-
cześnie, pewnie nazwane by zostały 
patodeweloperką. Wspólne toalety na 
piętrze, skrzypiące drewniane schody, 
ciasna winda zatrzymująca się na pół-
piętrach, ciągłe problemy z  psującymi 
się instalacjami utrudniały życie miesz-
kańców. Ostatni lokator opuścił kamie-
nicę aż do 2025 roku.  

Prace
Zaplanowana na lata 2025-2027 mo-
dernizacja kamienicy pozostawi nie-
wiele poza samymi murami. Obejmuje 
m.in. wykonanie nowych stropów. Za-
chowane stropy Kleina nie spełniają
współczesnych wymagań m.in. w  za-
kresie odporności ogniowej. W  dodat-
ku ich metelowe elementy są mocno
skorodowane. W  zakresie prac jest też
wymiana instalacji elektrycznych i sani-
tarnych, węzła cieplnego, remont ele-
wacji i  elementów dekoracyjnych. Ko-
nieczna okazała się również całkowita
wymiana stolarki okiennej i drzwiowej.

In
w

e
st

yc
je

 W
ar

sz
aw

a

66

P
O

 G
O

D
Z

IN
A

C
H

Inżynier Mazowsza nr 4 (122) lipiec/sierpień 202666

E
D

U
K

A
C

J
A



NOWY STANDARD

Warszawski Standard Zielonego 
Budynku (WSZB) to miejski 
zestaw wymagań projektowych 
i kryteriów oceny, które mają 
sprawić, żeby nowe budynki 
realizowane przez Warszawę 
były bardziej energooszczędne, 
odporne na zmiany klimatu, 
przyjazne użytkownikom i 
tańsze w eksploatacji. Warszawa 
wprowadziła go zarządzeniem 
prezydenta miasta nr 1520/2024 
z 9 września 2024 r., a od 1 
lipca 2025 r. wszystkie nowe 
inwestycje miejskie w Warszawie 
muszą uzyskać opinię o 
zgodności z WSZB.  
Satandard wyznacza wymagania 
w sześciu obszarach: *Zieleń 
i zagospodarowanie działki. 
*Gospodarowanie wodą.
*Efektywność energetyczna.
*Zrównoważona mobilność.
*Elementy gospodarki
o obiegu zamkniętym,
materiały i rozwiązania
budowlane. *Zdrowie, komfort,
bezpieczeństwo.

Budynek wyposażony zostanie w nowy 
dźwig osobowy, tym razem dowożący 
użytkowników na poziom mieszkań. 
To z  kolei wymagało podbicia funda-
mentów pod szybem. Całkowity koszt 
remontu, prac projektowych i nadzoru 
wykonawczego oszacowany został na 
około 15 mln zł.

Efekty
Po przebudowie powstanie 20 miesz-
kań komunalnych, o powierzchni od 33 
do 67 m2. Lokale zostaną wyposażone 
w aneks kuchenny i  łazienkę oraz pod-
łączone do centralnego ogrzewania. 
Wszystkie mieszkania będą wykończo-
ne i  wyposażone w  niezbędne urzą-
dzenia. Lokatorzy będą mogli korzystać 
z  rowerowni, wózkowni i  20 piwnic.  
Na parterze powstaną cztery lokale 
użytkowe. Na dziedzińcu z  kolei mają 
powstać zieleńce, podlewane wodą 
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Radosław Cichocki 
Zastępca 
przewodniczą-
cego Rady 
MOIIB

opadową zbieraną z  działki. Zgodnie 
z  miejską polityką, część lokali zosta-
nie specjalnie dostosowana do potrzeb 
osób niepełnosprawnych. Najemcy 
otrzymają klucze do mieszkań urządzo-
nych niemal pod klucz: z kabinami prysz-
nicowymi, bateriami, pomalowanymi 
ścianami. Pozostaje tylko wstawić me-
ble - i można wchodzić. Miejskie inwe-
stycje obejmujące rewitalizację starych 
kamienic i przeznaczenie ich na miesz-
kania komunalne budzi kontrowersje. 
Krytycy zwracają uwagę na wysoki 
koszt metra kwadratowego – komplek-
sowy remont to co najmniej kilkanaście 
tysięcy zł – i  nieuchronne komplikacje.  
Może zatem lepiej spieniężyć kłopotli-
wą nieruchomość i za pozyskane środki 
kupić więcej mieszkań na peryferiach? 
To jednak prosta droga do gentryfikacji 
śródmieścia. Zapraszam Czytelników 
do dzielenia się opinią w tej sprawie. 

10

11

9. Uczestnicy wyjazdu technicznego na 
tymczasowych schodach. 
10. Idealnie uporządkowany plac budowy 
- miejsca w gęstej zabudowie jest niewiele, 
musi być w pełni wykorzystane.
11. Schemat pokazujący działanie systemu 
termoizolacji zastosowanego w kamienicy. 
Materiał z którego wykonano płyty jest 
paroprzepuszczalny i ma właściwości 
antyseptyczne (zasadowy odczyn pH ok. 
10); rozwiązanie to ma chronić przed 
zawilgoceniem ścian.
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Wręczenie 
uprawnień 
W Auli Kryształowej SGGW zakończyła się wiosenna sesja 
egzaminacyjna 2026. 

Wręczenie uprawnień bu-
dowlanych to najprzy-
jemniejszy i  najbardziej 

wyczekiwany dzień każdej Sesji. Dla 
inżynierów oznacza początek nowego 
etapu w życiu zawodowym – stąd tro-
ska MOIIB o zapewnienie odpowiedniej 
oprawy tego ważnego wydarzenia. Tym 
razem uroczystość odbyła się w  Auli 
Kryształowej SGGW w  Warszawie 13 
lipca. Wzięła w  niej udział zdecydo-
wana większość spośród 378 osób, 
które uzyskały uprawnienia budow-
lane w  XLVII Sesji, a  także członkowie 
ich rodzin - to ważne wydarzenie nie 
tylko dla samych zainteresowanych.  
Gratulacje złożyli im zaproszeni goście, 
począwszy od gospodarza, rektora 
SGGW Michała Zasady. Głos zabrali m.in. 
także inni przedstawiciele środowiska 
akademickiego oraz samorządowcy. 
Ślubowanie odczytał Przewodniczący 
Okręgowej Komisji Kwalifikacyjnej, prof. 
dr hab. inż. Eugeniusz Koda, który rów-
nież podsumował przebieg sesji egza-

Ilona Łącka 
Przewodnicząca 
Rady MOIIB
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minacyjnej oraz zachęcił do składania 
wniosków o wpis na listę członków MO-
IIB, a także korzystania z systemu e-CRUB.  
Ten ostatni podobnie jak Dział Człon-
kowski MOIIB miał stoisko w  foyer, 
formalności można więc było za-
mknąć tuż po otrzymaniu uprawnień.  
Podczas uroczystości wręczono ufun-
dowane przez firmę Apator nagrody 
osobom, które osiągnęły najlepsze wy-
niki na egzaminie. Na koniec – rozmowy 
i  pamiątkowe zdjęcia, z  których część 
prezentujemy na łamach „IM”, a znacz-
nie obszerniejszą galerię – w  mediach 
społecznościowych Izby.   
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Podczas wydarzenia głos zabrali m.in. 
Michał Zasada – rektor SGGW, Filip 
Prusik-Serbinowski – zastępca Głównego 
Inspektora Nadzoru Budowlanego, Rafał 
Miastowski – burmistrz dzielnicy Mokotów, 
Andrzej Garbacz – dziekan Wydziału 
Inżynierii Lądowej Politechniki Warszawskiej,  
Małgorzata Leszczyńska-Domańska – 
dziekan Wydziału Architektury Akademii 
Techniczno-Artystycznej Nauk Stosowanych 
w Warszawie, Beata Danecka-Xiężopolska 
– rektor Akademii Nauk Stosowanych (ANS) 
Mazovia Siedlce, Adrian Ejssymont – starosta 
Pruszkowski. Odczytany został również list 
gratulacyjny od Wiceministry Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej, Aleksandry Gajewskiej.”
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W Ostrołęce 
Nasuwanie ostatniego segmentu konstrukcji nowego mostu 
na Narwi, prace w nowym żłobku i przedszkolu, nowe 
skrzydło zakładu pielęgnacyjno-opiekuńczego oglądali 
uczestnicy wyjazdu technicznego MOIIB. 

Większość wyjazdów tech-
nicznych organizowanych 
przez Mazowiecką Izbę 

daje okazję, by przyjrzeć się „od pod-
szewki” jednej interesującej realizacji. 
Wydarzenie zorganizowane dzięki 
staraniom pracowników BT Ostrołę-
ka – z  Marzanną Łoniewską na czele 
– miało inny charakter – 29 czerwca
odbył się całodniowy objazd szlakiem
najważniejszych nowych inwestycji
w mieście.

Punkt kulminacyjny
Pierwszym i  najważniejszym punktem 
programu była obserwacja hydraulicz-
nego nasuwania ostatniego segmentu 
konstrukcji nowego mostu. Przeprawa 
opiera się na dźwigarach stalowych po-
łączonych z żelbetową płytą pomostu, 
ma długość 577 metrów i  11 przęseł. 
Poprowadzona jest nad Narwią oraz 
ulicą Łęczysk. Na uwagę zasługuje dłu-
gość mostu; wprawdzie szerokość rzeki 
na tym odcinku zwykle wynosi ok. 80 

EKSPLOATACJA

Lokalizacja w obszarze ochrony 
ptaków wpływa nie tylko na 
etap budowy, ale i eksploatację 
obwodnicy. Żeby zabezpieczyć 
Narew przed zanieczyszczeniem, 
woda opadowa spływająca z jezdni 
nowego mostu i dojazdów nie 
spływa bezpośrednio do rzeki, ale 
trafia do specjalnych osadników 
i separatorów koalescencyjnych. 
Urządzenia te wychwytują drobiny 
benzyny, olejów, smarów oraz 
metali ciężkich pochodzących ze 
ścierających się opon i klocków 
hamulcowych. W przypadku 
wypadku drogowego i np. rozlania 
toksycznej substancji zadziałać 
mają specjalne zawory odcinające. 
Po zamknięciu odpływów 
chemikalia zatrzymane zostaną 
wewnątrz instalacji mostowej, 
skąd mogą zostać bezpiecznie 
odpompowane przez straż 
pożarną.

1
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metrów, a latem bywa jeszcze mniejsza, 
ale przy wysokim stanie wody Narew 
rozlewa się szeroko na rozległe tereny 
zalewowe. Te ostatnie postawiły też 
przed wykonawcami dodatkowe wy-
magania, bo budowa ulokowana zosta-
ła w Obszarze Specjalnej Ochrony Pta-
ków „Dolina Dolnej Narwi”. Co za tym 
idzie, więcej wysiłku trzeba było włożyć 
w  przygotowanie inwestycji. Uzyska-
nie ostatecznej decyzji środowiskowej 
trwało długo – blisko 4 lata. Wynikało 
to z  konieczności wykonania szczegó-
łowych inwentaryzacji przyrodniczych, 

badań migracji ptaków oraz analizy 
wpływu inwestycji na chroniony eko-
system doliny rzecznej. Na budowie 
obecni musieli być specjaliści – ornito-
lodzy. Ochrona przyrody wpłynęła nie 
tylko na harmonogram prac, ale i  na 
rozwiązania techniczne, na przykład 
zastosowane oświetlenie. Systemy LED 
emitujące światło skupione zostały za-

1. Lokalizacja mostu wśród terenów 
zielonych skomplikowała prace ze względu 
na ochronę gniazdujących w pobliżu 
ptaków i innych zwierząt. 
2., 3. Proces nasuwania konstrukcji nowego 
mostu nad Narwią w ciągu południowej 
obwodnicy Ostrołęki trwał łącznie około pół 
roku, od grudnia 2025 do czerwca 2026. 
3. Roman Lulis z delegatkami z Ostrołęki; 
Kingą Bolc (po lewej) oraz Eweliną 
Olszewską, 29 czerwca 2026. 

2

3

4

FOT. 1 -DOMOST SP.. Z. O.O.; , 2-24  KRZYSZTOF ZIĘBA

projektowane tak, aby oświetlona była 
tylko jezdnia. Ma to na celu ogranicze-
nie tzw. zanieczyszczenia światłem, 
które mogłoby dezorientować ptaki 
migrujące nocą wzdłuż koryta Narwi. 
Osobnym wyzwaniem była ochrona 
przed „zwykłymi” zanieczyszczeniami. 
Żeby nie doszło do skażenia wody sma-
rami, olejem itp., operacje tankowania 
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Gospodarz
W Ostrołęce trwa boom budowlany – jakie są priorytety miasta w zakresie 
inwestycji?  
Ostrołęka przeżywa obecnie okres dynamicznego rozwoju. Wśród wielu inwestycji 
najważniejszą jest ukończenie tzw. małej obwodnicy miasta z nową przeprawą 
przez Narew. To inwestycja najbardziej wyczekiwana, już od dwudziestu lat. Jest też 
największa pod względem skali i najdroższa, z budżetem 230 mln zł. Ten wydatek 
udało się pokryć dzięki dobremu montażowi finansowemu, w tym połączeniu 
środków z budżetu krajowego (60 mln), wojewódzkiego (75 mln), pożyczki 
z KPO w ramach programu zielonej transformacji miast. Rozwój infrastruktury 
drogowej to jeden z naszych priorytetów, bo bez tego trudno mówić o rozwoju, 
przyciągnięciu inwestorów, rozwoju przedsiębiorstw.  
Nowe miejsca pracy zachęcają, by związać życie z Ostrołęką i powstrzymują odpływ 
mieszkańców.  
Bardzo wiele uwagi i środków inwestujemy w oświatę. W tej kadencji powstaną trzy 
nowe przedszkola, żłobek, dwa obiekty sportowe przy szkołach podstawowych. 
Duże środki pozyskane z funduszy województwa mazowieckiego przeznaczamy na 
remonty placówek. Miasto dofinansowuje rozwój szkolnictwa zawodowego, w ten 
sposób reagujemy na potrzeby rynku. 

Prace prowadzone są także przy brzegach Narwi. 
Ta wyjątkowa rzeka, nazywana czasem „polską Amazonką”, nieuregulowana 
i malownicza, była przez lata niedoceniana. Już czas, żeby to zmienić. Między 
miejskimi mostami powstają właśnie bulwary. Planujemy rewitalizację plaży 
miejskiej. W niedalekiej przyszłości ten potencjał będą mogli wykorzystać także 
lokalni przedsiębiorcy, branża gastronomiczna, wypożyczalnie kajaków i tak dalej. 

Co warto podkreślić, Ostrołęka jest jednym z dwóch miast na Mazowszu – obok 
Ciechanowa – i jednym z 19 w kraju, które korzysta z tzw. funduszy szwajcarskich 
[Szwajcarsko-Polski Program Współpracy to bezzwrotna pomoc finansowa, 
którą Szwajcaria przekazuje Polsce i innym krajom UE w celu zmniejszanie różnic 
społeczno-gospodarczych w krajach unijnych – red.]. Środki te przeznaczane 
są m.in. na budowę Centrum Inicjatyw Młodzieżowych, modernizację parku 
miejskiego, odbetonowanie miasta. 

FOT. KRZYSZTOF ZIĘBA

maszyn i  inne potencjalnie ryzykowne 
czynności odbywały się w  wyznaczo-
nych bazach technicznych zlokalizo-
wanych z dala od brzegów rzeki i strefy 
zalewowej, na uszczelnionym podłożu. 
Wykonawca miał też obowiązek utrzy-
mywania na placu budowy zestawów 
ratownictwa ekologicznego. W razie ja-
kiegokolwiek rozlania płynów na brze-
gu, do dyspozycji były natychmiastowe 
sorbenty, a w razie konieczności – pły-
wające rękawy absorpcyjne do szybkie-
go rozstawienia na wodzie. 

Również wykorzystanie metody 
nasuwania podłużnego było podyk-
towane między innymi wymogami 
środowiskowymi. Tradycyjna budowa 
z rusztowań stojących w wodzie zabu-
rzyłaby warunki bytowania ryb oraz 
ptactwa wodnego, a  dzięki nasuwa-
niu z brzegu ingerencję w koryto rzeki 
ograniczono do niezbędnego mini-
mum. Segmenty sukcesywnie przesu-
wano z  brzegu nad koryto rzeki za 
pomocą sterowanych komputerowo 
siłowników hydraulicznych. 

Obiekty o  podobnych rozmiarach 
rzadko buduje się w  ciągu dróg krajo-
wych. Ostrołęcki most wyróżnia jeszcze 
jedna cecha: tempo prac. Rozpoczęły 
się one we wrześniu 2025 roku, a  już 
pod koniec czerwca 2026 roku, a  więc 
ok. 10 miesięcy od wbicia pierwszej ło-
paty nasunięto ostatni segment. 

Most to kluczowy element realizo-
wanej od lipca 2025 roku południowej 
obwodnicy Ostrołęki, realizowanej 
przez konsorcjum firm z  liderem DO-
MOST Sp. z o.o. z Małkini Górnej (part-
nerzy: Mostostal Kielce S.A., Raitil Sp. 
z o.o). Inwestycja ta obejmuje budowę 
drogi o  długości ok. 4,5 km z  trzema 
dwupasmowymi rondami. Po ukończe-

5

Paweł Niewiadomski 
Prezydent Miasta Ostrołęki
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niu połączy lewo- i prawobrzeżną część 
miasta oraz drogi wojewódzkie nr 626, 
627 i 544. Co najważniejsze, pozwoli na 
wyporowadzenie uciążliwego ruchu 
tranzytowego poza Ostrołękę i uspraw-
ni kontakt z  okolicznymi gminami. Jej 
znaczenie trudno przecenić, nic więc 
dziwnego, że operacja nasuwania przy-
ciągnęła liczne grono gości – inżynie-
rów, samorządowców, przedstawicieli 
instytucji publicznych. Podczas uroczy-
stości głos zabrali m.in. Roman Lulis, 
honorowy przewodniczący Rady MOIIB 
oraz Marzanna Łoniewska, kierownik 
Biura Terenowego MOIIB w Ostrołęce. 

Dla dzieci...
Kolejnymi przystankami na trasie wyjaz-
du technicznego – słowo „przystanek” 
jest tym bardziej adekwatne, że uczest-
nicy przemieszczali się wypożyczonym 
na ten cel miejskim autobusem – były 
dwie nowe placówki edukacyjne w mie-
ście. Co ciekawe, obie zrealizowano z za-
stosowaniem technologii drewnianej. 
Pierwszą z nich był realizowany obecnie 
Zespół Przedszkolny nr 2 przy ul. Blach-
nickiego. Ten duży jak na miejscowe 
warunki obiekt zastąpi dwie mniejsze 
placówki: Przedszkole Miejskie nr 1 z ul. 
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5. Uroczystość nasuwania ostatniej części 
mostu w Ostrołęce.
6., 7., 8. Uczestnicy wyjazdu przyglądają się 
budowie przedszkola. 
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Pileckiego oraz PM nr 9, ulokowane 
dotąd na parterze sąsiedniej SP nr 10. 
W  budynku ma się znaleźć 10 oddzia-
łów, posłuży więc ponad 200 dzieciom. 
Budynek powstaje z drewna klejonego, 
wyróżniać go będzie m.in. zielony dach 
z ekstensywną roślinnością. 

Z  kolei przy ul. Mazowieckiej, na 
miejscu dawnego przedszkola powstał 
nowy Żłobek Miejski nr 2. Prace zakoń-
czono w  czasie wakacji, od nowego 
roku szkolnego obiekt przyjmuje więc 
pierwszych podopiecznych. Budynek 
o powierzchni użytkowej 498 m² wznie-
siony został w  systemie drewnianego 
budownictwa prefabrykowanego. Jego 
wykonawca, gdańska firma Ekoinbud, 
ma w portfolio ponad 100 podobnych 
inwestycji, tj. placówek opiekuńczych 
usytuowanych w  budynkach moduło-
wych. Jak podkreślają przedstawiciele 
firmy, o wyborze tego rozwiązania de-
cyduje krótki czas realizacji, ale także 
walory użytkowe, z korzystnym mikro-
klimatem. Konstrukcja obiektu została 
wykonana z drewna, izolacja termiczna 
z wełny drzewnej. 

…i dla seniorów
Uczestnicy wyjazdu technicznego od-
wiedzili również usytuowany przy ul. 
Sienkiewicza 56 Zakład Pielęgnacyjno-
-Opiekuńczy, którego budowa zakoń-
czyła się w  czerwcu 2026 roku. Korzy-
stając z obszernej działki wybudowano 
obiekt parterowy, pozbawiony scho-
dów i innych barier architektonicznych, 
dostępny z różnych stron. Powierzchnia 
ZPO to 2993 m² – budynki o takiej po-
wierzchni są na ogół kilkukondygnacyj-
ne, a więc wymagają dźwigów osobo-
wych i schodów.  

Między skrzydłami mieści się we-
wnętrzny zielony dziedziniec; jest za-
mknięty, a więc korzystać mogą z niego 
bezpiecznie np. pacjenci z  demencją. 
Kompleks podzielony został na stre-
fy: wejściową, dwie części mieszkalne 
obejmujące 49 pokoi pacjentów z  ła-

 
Miasto subregionalne 
 
Jaką rolę powinna w przyszłości odgrywać Ostrołęka?Nasze miasto 
to jeden z ok. 80 polskich miast subregionalnych. Ośrodki te powinno się 
w średniookresowej strategii rozwoju kraju traktować jako odrębną kategorię 
miast. Pełnią one wiele funkcji – usługowych, gospodarczych, edukacyjnych, 
administracyjnych – w skali większej niż jeden powiat, uzupełniając sieć 
policentryczną, a więc optymalną pod względem zagospodarowania powierzchni. 
Sieć miast regionalnych jest zbyt rzadka, a z kolei wiele miast powiatowych ma 
zbyt mały potencjał. Trudno sobie wyobrazić, że każdym powiecie powstanie np. 
specjalistyczny szpital, szkoła zawodowa wyposażona w specjalistyczny sprzęt, 
duży obiekt sportowy.  
Poziom subregionalny to złoty środek, stopień pośredni między metropoliami 
a małymi gminami. Chcemy, by w przyszłości Ostrołęka była lokalnym centrum, 
przyciągającym mieszkańców pobliskich miejscowości. Będzie też „hubem 
transportowym”: prężnym węzłem kolejowym, punktem przecięcia drogowych 
szlaków komunikacyjnych. 

Czy dzięki temu uda się zatrzymać kurczenie się średnich miast?  
Trendów demograficznych w skali kraju nie można łatwo odwrócić. Potrzebne są 
kompleksowe działania, rozwój gospodarki, przyciąganie młodych ludzi. Ale też 
zmiany infrastrukturalne.  
Choćby problem zakorkowanych ulic, zniechęcający przedsiębiorców do wiązania 
się z miastem. Tę barierę udało się pokonać, realizowane są też inne inwestycje, 
dzięki którym nasze miasto stanie się atrakcyjniejszym i lepszym miejscem do życia. 

Jakie inwestycje transportowe zmienią w przyszłości lokalną gospodarkę? 
W 2024 roku wiceminister Piotr Malepszak zapowiedział nowe połączenia kolejowe 
– docelowo 40 pociągów na dobę na modernizowanej osi łączącej Ostrołękę, 
Łomżę i Warszawę. Równocześnie ma się skrócić czas przejazdu.  
To bez wątpienia ważna zmiana. Konieczne jednak będzie zapewnienie 
bezkolizyjnego ruchu, a więc budowa nowego toru. 

FOT. KRZYSZTOF ZIĘBA
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9. -16. Uczestnicy wyjazdu zwiedzili nowy 
żłobek miejski nr 2 na krótko przed nowym 
rokiem szkolnym - placówka była już w pełni 
gotowa i wyposażona, począwszy od części 
biurowej  po wózki spacerowe.  .  
17.  Z miejsca na miejsce przemieszczano 
się autobusem, co pozwoliło zobaczyć po 
drodze również inne realizowane obecnie 
inwestycje, w tym bulwary nad rzeką. 

Stanisław Kubeł  
wiceprezydent Ostrołęki 
starosta ostrołęcki sześciu 
kadencji (2008-2022)
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18., 20., 21. Zakład Pielęgnacyjno-
Opiekuńczy w Ostrołęce ma służyć 
podopiecznym z miasta i sąsiednich gmin.
19. W placówce znalazł się sprzęt 
rehabilitacyjny dostosowany do potrzeb 
pacjentów w różnym wieku 
20.  Za oknami pokoju widoczne są 
instalacje solarne, 
22.  Kuchnia na miejscu. 
23.  Dyrekcja placówki oprowadziła 
inżynierów po obiekcie. 
24.  W środku - Marzanna Łoniewska. 
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Okiem inżyniera
Na początek drobna prowokacja: kiedy ostatnio się Pan nudził? 
(śmieje się) Nie pamiętam. Domyślam się, że pyta Pan o pracę. Dla miasta to 
bardzo ciekawy czas, wiele się buduje, inwestycje są zróżnicowane, powstają nowe 
projekty. To bardzo satysfakcjonujące, ale wymaga od urzędu zaangażowania 
niezbyt licznej kadry w wiele przedsięwzięć równocześnie. Liczba budów sprawia 
też, że lokalnie mamy problem z brakiem wykwalifikowanych wykonawców, 
działających na odpowiednim poziomie, bez opóźnień. Obecnie na rynku nie ma 
ograniczeń, każdy znajduje prace w budownictwie, ale nie każdy pracownik ma 
odpowiednie kwalifikacje. 

A jeśli pytanie dotyczy też czasu po godzinach... Jest np. ogłoszony przez Bydgoszcz 
program rowerowej rywalizacji miast, Rowerowa Stolica Polski. Staram się jeździć 
dla zdrowia, wziąłem w nim udział. W tym miesiącu uzbierało się ok. 1500 km. 

Muszę w takim razie zapytać o infrastrukturę dla cyklistów – czy będzie 
rozbudowywana?  

Wydział Inwestycji był zaangażowany m.in. w planowanie sieci ścieżek rowerowych, 
w tym odcinka biegnącego wzdłuż Narwi. Myślimy też o pętli otaczającej miasto. 
Ważna jest oczywiście nie tylko długość tych tras, ale i ich przyjazność. Choćby 
rozwiązanie zjazdów na posesje, czy nawierzchnia ścieżek – na większości nowych 
odcinków bitumiczna. Jako społeczeństwo uczymy się, że nie trzeba dojechać 
samochodem pod samą kasę w sklepie ani do przedpokoju. Mamy coraz silniejsze 
lobby rowerowe, musimy stworzyć bezpieczną przestrzeń dla wszystkich. 

Spojrzenie na inwestycję oczami użytkownika daje lepszą perspektywę. Matka 
pchająca wózek, osoba niepełnosprawna albo starsza zauważają przeszkody, 
które dla projektanta mogą nie być oczywiste. Razem z innymi pracownikami 
urzędu przechodziliśmy szkolenie, dzięki któremu przez chwilę można było poczuć 
ograniczenia stojące przed osobami niedowidzącymi czy mającymi problemy 
z poruszaniem. Okazało się wtedy, jak wiele barier ma zwykły budynek biurowy. 
Choćby rampa dla wózków: jak najbardziej zgodna z przepisami, a jednak trudna 
do pokonania. To pokazuje, jak wiele pracy jest jeszcze przed nami. 

Wiele samorządów narzeka właśnie na brak rąk do pracy.
Pozyskanie pracowników technicznych nie jest łatwe, samorządom trudno 
konkurować z podmiotami komercyjnymi pod względem finansowym, 
a inżynierów budownictwa na rynku brakuje. Niemniej coraz więcej osób docenia 
inne aspekty tej pracy, jej stabilność, pewność zatrudnienia w jednym miejscu – 
typowa kariera inżyniera budownictwa wiąże się przecież z częstymi wyjazdami. 
Miasto może też ogłosić postępowanie przetargowe na wyłonienie nadzoru 
inwestorskiego, zlecając zadanie na zewnątrz. 

Bardziej niepokojące jest szersze zjawisko: młodzi ludzie rezygnujący ze 
studiów technicznych, brak zainteresowania naszym ciekawym, ale niełatwym 
zawodem. Inżynier z uprawnieniami pracuje pod presją, ciąży na nim wielka 
odpowiedzialność, także karna. Obwodnica, którą wspólnie odwiedziliśmy,  
to 3,5 km odcinek, na którym pracują ludzie, gdzie może dojść do wypadku albo 
wejścia osoby niepowołanej. Nie każdy student chce iść tą ścieżką.  
Zwłaszcza, że dostępne są łatwiejsze opcje. Pomyślmy o kierowniku budowy 
apartamentowca i projektancie wnętrz w tym samym budynku: jeśli osoba 
wybierająca kolory farb i meble zarabia lepiej, nie musi mieć głębokiej wiedzy 
technicznej, a w dodatku śpi spokojnie, bo nie ciąży na niej odpowiedzialność za 
robotników – to która profesja wydaje się atrakcyjniejsza? 

FOT. KRZYSZTOF ZIĘBA

zienkami, biura, a także oddział rehabi-
litacyjny wraz z zapleczem kuchennym 
i technicznym. Prowadzona przez Budi-
mex realizacja inwestycji obejmowała 
nie tylko wykonanie robót budowla-
nych, lecz także kompleksowe wyposa-
żenie obiektu pod klucz. 

Łączny koszt budowy nowego bu-
dynku ZPO wyniósł ponad 30 milionów 
złotych, z czego ponad 22 mln zł to do-
finansowanie z  rządowego programu 
Polski Ład.

Zakład to placówka tym bardziej 
potrzebna, że populacja Ostrołęki się 
starzeje. W 2025 roku prawie co czwar-
ty mieszkaniec  miał 65 lat lub więcej, 
podczas gdy dzieci do 15. roku życia 
stanowiły tylko około 14%. Co więcej, 
liczba mieszkańców samego miasta 
sukcesywnie maleje, w  latach 2009–
2025 o  ok. 13,5%. Po części wynika to 
z  migracji do sąsiednich gmin, gdzie 
łatwiej o  tanią działkę. Jednak nawet 
w skali regionu przyrost naturalny jest 
ujemny. W tym kontekście nowe inwe-
stycje wydają się narzędziem, które ma 
poprawić standard życia i skłonić mło-
dych ludzi do pozostania na miejscu. 

Plany i podsumowania
O  wyzwaniach związanych ze śmia-
łymi i  szeroko zakrojonymi planami 
miasta rozmawiano podczas ostatniej 
części wyjazdu. Z  inżynierami z MOIIB 
spotkali się prezydent Ostrołęki Paweł 
Niewiadomski wiceprezydent Stani-
sław Kubeł, a  także przewodnik po 
odwiedzanych tego dnia budowach, 
dyrektor Wydziału Inwestycji Miejskich 
Marcin Rogalski. Głos zabrali również 
przedstawiciele samorządu – Kinga 
Bolc (Okręgowa Rada MOIIB) oraz Ka-
zimierz Łoniewski (BT Ostrołęka). Dzień 
zakończyły nieformalne rozmowy 
w koleżeńskim gronie.  
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Marcin Rogalski 
dyrektor Wydziału Inwestycji 
Miejskich w Ostrołęce

1717

E
D

U
K

A
C

J
A



Wady istotne 
i nieistotne
Gdzie leży granica?

W  umowach o  roboty bu-
dowlane jednym z  klu-
czowych elementów 

są zasady odbioru robót, ponieważ 
dopiero zaakceptowanie i  przejęcie 
wykonanych prac przez inwestora 
uprawnia wykonawcę do wystawienia 
faktury i  otrzymania wynagrodzenia.  
Podczas odbioru inwestor sprawdza, 
czy zlecone roboty budowlane zostały 
wykonane prawidłowo i zgodnie z wy-
maganiami określonymi w  zawartej 
z  inwestorem umowie, tj. czy robo-
ty są kompletne i  czy nie mają wad. 
Wadą robót budowlanych jest każda 
niezgodność fizyczna z  umową, pro-
jektem czy normami budowlanymi.  
W  przepisach Kodeksu cywilnego 
regulujących umowę o  roboty bu-
dowlane (art. 647 – 658) jest mowa 
jedynie o  ogólnym obowiązku inwe-
stora odbioru wykonanych robót.  
Z  kolei w  przepisach dotyczących rę-
kojmi za wady, które zgodnie z  art. 
656 Kodeksu cywilnego mają zasto-
sowanie do umowy o  roboty budow-
lane, zostało wskazane, że kupujący 
nie może odstąpić od umowy, jeże-
li wada jest nieistotna (art. 560 § 4).  
Na tej podstawie w  orzecznictwie 
i  doktrynie ukształtowano pogląd, że 
w  odniesieniu do robót budowlanych 
inwestor nie może odmówić odbioru 
robót, jeżeli mają one wady nieistotne.  
Obowiązkiem inwestora jest w  tym 
przypadku odebranie prac oraz ewen-
tualnie wyznaczenie terminu na usu-
nięcie wad stwierdzonych podczas 
odbioru. W Kodeksie cywilnym nie ma 
definicji wady istotnej i  nieistotnej, 
dlatego też przyjmując powyższe sta-
nowisko konieczne było także sformu-
łowanie definicji tych kategorii wad, 
aby wiadomo było, w  jakich przypad-

kach możliwa jest odmowa odbioru 
robót.

W  doktrynie przyjmuje się ogólnie, 
że co do zasady wada istotna w  bu-
downictwie to wada fizyczna, która 
uniemożliwia korzystanie z przedmiotu 
robót zgodnie z  jego przeznaczeniem  
lub prowadzi do wykonania robót 
w  sposób wyraźnie sprzeciwiający się 
umowie. 

Sąd Najwyższy doprecyzował w wy-
roku z  dnia 22 czerwca 2007 r. (V CSK 
99/07), że wady istotne występują wte-
dy, gdy wykonawca nie spełnił swojego 
świadczenia, w  tym, gdy przedmiot 
robót został wykonany niezgodnie 
z  projektem i  zasadami wiedzy tech-
nicznej lub wady są na  tyle istotne, że 
obiekt nie nadaje się do  użytkowania.  
W  innym orzeczeniu, z  dnia 27 czerw-
ca 2018 r. (V ACa 1302/17) Sąd Najwyż-
szy wskazał także, iż wady istotne to 
takie, które uniemożliwiają czynie-
nie właściwego użytku z  przedmio-

tu zamówienia, wyłączają normalne 
jego wykorzystanie zgodnie z  celem 
umowy albo odbierają mu cechy 
właściwe lub wyraźnie zastrzeżo-
ne w  umowie, istotnie zmniejszając 
wartość przedmiotu zamówienia.  
Oczywiście, to strony umowy o roboty 
budowlane powinny ustalić w zawiera-
nej umowie, jakie cechy lub właściwo-
ści powinien mieć przedmiot robót bu-
dowlanych i na podstawie tych ustaleń 
ocenić należy, czy dana wada jest wadą 
istotną, czy nie.

Z  biegiem lat Sąd Najwyższy po-
szedł o krok dalej, ponieważ w jednym 
z  orzeczeń stwierdził, że wady  istot-
nej nie można ograniczać wyłącznie do 
takiej, która uniemożliwia korzystanie 
z  danego przedmiotu zgodnie z  jego 
przeznaczeniem. 

Wadą istotną  jest bowiem tak-
że  wada, mimo której rzecz może być 
używana, lecz przy  istotnym  dyskom-
forcie (por. postanowienie Sądu Naj-
wyższego z dnia 16 lipca 2025 r., I CSK 
3699/24). Innymi słowy, jeżeli inwestor 
wskazał w  umowie na oczekiwane 
szczególne cechy danego obiektu czy 
inwestycji, a wykonawca zadeklarował, 
że są one możliwe do zrealizowania 
i  je zrealizuje, to brak tych właściwości 
również może być potraktowany jako 
wada istotna.

W  praktyce przykładem stwierdzo-
nej przez Sąd wady istotnej jest nie-
prawidłowo wykonany remont dachu, 
gdzie wady polegały na złym ułożeniu 
i  nieprawidłowym zamontowaniu da-
chówek, braku zamontowania taśmy 
uszczelniająco-wentylującej oraz wa-
dliwym ułożeniu membrany. Innym 
przykładem jest nieszczelna izolacja 
budynku, w wyniku której ściany i stro-
py budynku zaczęły przeciekać, czy też 
brak żelbetowych ław fundamento-
wych budynku mieszkalnego oraz nie-
prawidłowe wykonanie ocieplenia. 

Marta Weiss
radca prawny
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Cyfryzacja, proces polegający 
na stopniowym wprowadzaniu 
technologii cyfrowej do otacza-

jącego nas środowiska obejmuje rozpo-
wszechnianie, popularyzowanie i wpro-
wadzanie szeroko pojętej infrastruktury 
elektronicznej. Cyfryzacja gospodarki – 
w tym budownictwa – i  społeczeństwa 
jest jedną z  najbardziej dynamicznych 
zmian naszych czasów, otwiera nowe 
możliwości w  tworzeniu modeli bizne-
sowych, ale niesie ze sobą niepewność 
i  różne zagrożenia związane m.in. ze 
społecznymi skutkami automatyzacji 
procesów wytwórczych czy bezpie-
czeństwem. Jako ciągły proces kon-
wergencji rzeczywistego i  wirtualnego 
świata staje się głównym motorem in-
nowacji i zmian w większości sektorów 
gospodarki. Kluczowymi czynnikami 
napędzającymi rozwój gospodarki cy-
frowej są obecnie: 

• internet rzeczy,
• wszechobecna łączność,
• aplikacje i usługi oparte na chmu-

rze obliczeniowej, 
• analityka dużych zbiorów danych 

oraz duże dane działające jako usługa, 
• automatyzacja oraz robotyzacja,
• wielokanałowe modele dystry-

bucji produktów i usług. 
Przejawami cyfryzacji w  Polsce są 

aplikacje rządowe wprowadzone do 
powszechnego stosowania, takie jak: 

• Aplikacje wprowadzające ob-
rót bezgotówkowy; przede wszystkim 
systemy typu SoftPOS, które zmieniają 
smartfon lub tablet w  mobilny termi-
nal płatniczy. Umożliwiają one małym 
i  średnim firmom akceptację płatności 
kartą czy BLIK-iem, bez konieczności 
dzierżawy tradycyjnych urządzeń POS. 

• Pensja, emerytura i renta wpłaca-
ne na konta bankowe; 

• E-sprawozdawczość; usystematy-
zowany proces prezentowania danych 
o działalności podmiotów. Do najważ-
niejszych rodzajów należą: finansowa
(bilans, rachunek wyników), zarządcza
(analizy wewnętrzne), budżetowa i po-
datkowa (gospodarowanie środkami
publicznymi), statystyczna (dla GUS)
oraz środowiskowa i  specjalistyczna
(np. sprawozdania BDO). Do wyboru
są bezpłatne narzędzia rządowe, zinte-
growane systemy ERP lub specjalistycz-
ne aplikacje chmurowe i  desktopowe
(MS, MF, GUS), JPK;

• E-faktura i  e-paragon, Centralny
Rejestr Faktur; 

• E-transport i e-przepływ towarów; 
• Cyfrowa Tożsamość – zestaw da-

nych pozwalających na unikalną iden-
tyfikację osoby fizycznej (lub prawnej) 
w środowisku cyfrowym. Znana również 
jako byt cyfrowy, może zawierać takie 
dane jak imię i nazwisko, numer PESEL, 
dane biometryczne oraz mechanizm 
uwierzytelniania Podpis kwalifikowa-
ny (np. kwalifikowany certyfikat, login 
i hasło lub krajowe rozwiązanie eID), 
m-Dokumenty, m-Obywatel, e-Pacjent;

• E-daniny i cyfrowe podatki (e-De-
klaracje, formularze PIT, CIT, VAT, SD);

• E-Doręczenia; system kontrolny,
który jest prawnie równoważny z  tra-
dycyjnym listem poleconym i zapewnia 
bezpieczne doręczanie wiadomości 
online między firmami, obywatelami 
i urzędami. 

• Cyfryzacja to jeden z kluczowych
kierunków rozwoju współczesnej go-
spodarki, coraz silniej wpływa również 
na sektor budownictwa. Przyczynia się 
do zmiany struktury gospodarki po-
przez wzrost udziału cyfrowej gospo-
darki w  PKB. Transformacja wszystkich 
sektorów i  rynków poprzez cyfryzację 

Cyfryzacja 
budownictwa
Wprowadzenie: cyfryzacja gospodarki i społeczeństwa. 

może wspierać produkcję towarów 
i  usług wyższej jakości po obniżonych 
kosztach; można wymienić następują-
ce cechy cyfryzacji: 

• W  administracji publicznej po-
maga redukować koszty, poprawiać ja-
kość usług oraz zwiększać dostępność 
informacji publicznych. Administracja 
publiczna przechodzi dynamiczną 
transformację, napędzaną presją na 
stałe podnoszenie sprawności organi-
zacyjnej; 

• Ma ogromny wpływ na społe-
czeństwo, zmieniając sposób, w jaki ko-
munikujemy się, pracujemy, uczymy się 
i  korzystamy z  usług publicznych. Jest 
to proces nieodwracalny, który nadal 
będzie się rozwijał i przynosił nowe wy-
zwania i możliwości w przyszłości; 

• powstaniu społeczeństwa infor-
macyjnego, w którym dostęp do infor-
macji i  umiejętność jej przetwarzania 
są kluczowe, dostęp do wiedzy staje się 
łatwiejszy, wzasta poziom partycypacji 
obywatelskiej, interakcji społecznych 
w przestrzeni cyfrowej, tworzenia spo-
łeczności online i  rozwijania nowych 
form komunikacji i współpracy. 

• Wprowadza nowe modele bizne-
sowe, technologie i  narzędzia. Rozwój 
e-commerce, elektronicznych płatno-
ści, platform internetowych, szerzej
– technologii informatycznych przy-
czyniają się do transformacji tradycyj-
nych sektorów gospodarki, tworzenia
nowych miejsc pracy i  stymulowania
innowacji. Zmienia rynek pracy.

Stawia przed nami nowe wyzwania. 
Dostępność informacji i usług, łatwiej-
sza komunikacja i  innowacje techno-
logiczne otwierają nowe możliwości 
i  poprawiają efektywność, ale jedno-
cześnie stwarzają zagrożenia związane 
z prywatnością danych, wykluczeniem 
i  brakiem umiejętności cyfrowych. 
Ważne jest, aby rozwijać cyfryza-
cję w  sposób zrównoważony, dbając 
o ochronę prywatności i  zapewnienie
równego dostępu do  korzyści wynika-
jących z cyfryzacji.

Adam BaryłkaFO
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Kotły 
zewnętrzne
Czym można zastąpić węglową kotłownię zapewniającą 
dotąd ciepło osiedlu? Przed tym wyzwaniem stanęła 
spółdzielnia w podwarszawskim Radzikowie IHAR.  

Trzynaście budynków wieloro-
dzinnych, 291 mieszkań. Osiedle 
powstało jako mieszkaniowe 

zaplecze dla Instytutu Hodowli i  Akli-
matyzacji Roślin (IHAR) w  Radzikowie. 
Ta założona w  1951 roku placówka 
prowadzi badań w  dziedzinie hodowli 
i nasiennictwa rolniczych roślin upraw-
nych, między innymi ziemniaków. Przez 
lata rozrosła się do niebagatelnych roz-
miarów: kilkuset pracowników, ekspe-
rymentalne pola uprawne, współpraca 
z  instytucjami z  15 krajów. Przez lata 
Instytut zaspokajał też potrzeby byto-
we pracowników, zapewniając m.in. 
ogrzewanie budynków. To zadania wy-
kracza poza misję placówki naukowej, 
zwłaszcza że w  1999 dawne osiedle 
pracownicze stało się spółdzielnią for-
malnie odzieloną od IHAR. Początkowo 
spółdzielnia rozliczała się tylko z ciepła 
dostarczonego do budynków; zapowie-
dziana przez Instytut zmiana zasad roz-
liczenia obciążyłaby mieszkańców tak-
że opłatami za energię traconą podczas 
przesyłu – a to, jak się okazało, podnio-
słoby rachunki co najmniej dwukrotnie. 
Zarząd spółdzielni stanął więc przed 

zadaniem uniezależnienia się w tym za-
kresie od dotychczasowego dostawcy. 
Trzeba było jednak wybrać rozwiązanie: 
tanie w realizacji i eksploatacji, a w przy-
szości dające możliwość ewentualnego 
wyodrębnienia wspólnot z poszczegól-
nych budynków. 

• Budowa kotłowni węglowej była
wykluczona – od 1 stycznia 2028 r. w po-
wiecie warszawskim zachodnim obo-
wiązywać będzie zakaz stosowania wę-
gla kamiennego i paliw produkowanych 
z jego wykorzystaniem; problemy z do-
stępnością i  cenami węgla, szczególnie 
poważne w 2022 roku dodatkowo znie-
chęcały do tego paliwa.

• Przejście na pompy ciepła prze-
kraczałoby możliwości finansowe 
mieszkańców, w  dodatku konieczna 
byłaby uciążliwa wymiana instalacji 
wewnętrznych. 

• Realizacja kotłowni gazowych
w przyziemiach okazała się dużym wy-
zwaniem, zarówno pod względem for-
malnym, jak i technicznym. W większo-
ści budynków wysokość pomieszczeń 
w przyziemiu była zbyt mała, podobnie 
jak wielkość okien. W praktyce uzyska-

nie odstępstwa od komendanta Wo-
jewódzkiego Straży Pożarnej nie było 
możliwe.

• Kotłownia kontenerowa wyda-
wała się obiecującą opcją, ale jej bu-
dowa wymagała uzyskania szeregu ze-
zwoleń – spółdzielnia jest wieczystym 
użytkownikiem terenów zielonych po-
między budynkami – i byłaby skompli-
kowana; rozważano nawet usytuowa-
nie kontenerów na dachach budynków, 
choć kłopotkliwy dostęp do urządzeń 
szybko wyeliminował tę opcję. 

Na zewnątrz
Ostatecznie za radą projektantki wybór 
padł na zewnętrzne generatory ciepła 
zasilane gazem. To stosunkowo jeszcze 
mało rozpowszechnione w  Polsce roz-
wiązanie zakłada zastsowanie urządzeń, 
które montuje się poza bryłą budynku 
– najczęściej na dachu lub przy ścianie
obiektu. W Radzikowie zdecydowano się 
na tę drugą opcję. Instalacje ulokowano
na elewacjach szczytowych budynków.
Z  myślą o  ograniczaniu kosztów ana-
lizowano możliwość przystosowania
standardowych kotłów do pracy na
zewnątrz, ostatecznie jednak wybrano
urządzenia zaprojektowane i wykonane
specjalnie do takich zastosowań, z obu-
dową zatwierdzoną jako odporna na
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działanie czynników atmosferycznych, 
przy szczególnym uwzględnieniu pro-
mieniowania UV. 

Zalety i wątpliwości 
W  radzikowskiej spółdzielni wybra-
ne rozwiązanie wydaje się spełniać 
wszystkie założone cele; ma też szereg 
zalet, które zapewne posłużą jego spo-
pularyzowaniu. Te atuty to m.in.: 
– możliwość wyeliminowania trady-
cyjnej kotłowni; przeznaczone na nią
pomieszczenie w  piwnicy lub na pod-
daszu można użyć np. do wydzielenia
komórek lokatorskich;
– brak strat ciepła w porównaniu z ze-
wnętrzną kotłownią;
– możliwość wykorzystania istnieją-
cych instalacji wewnętrznych;
– prosta instalacja;
– łatwy dostęp serwisowy,
– ograniczenie hałasu wewnętrz bu-
dynku;
– uproszczone formalności – zgłosze-
nie z projektem;
– brak klasycznego komina; kotły ze-
wnętrzne mają własne systemy odpro-
wadzania spalin, nie ma więc potrzeby
budowania pionów kominowych we-
wnątrz budynku;
– praca kaskadowa; w  większych bu-
dynkach można użyć kilku mniejszych
jednostek, dopasowując moc do po-
trzeb mieszkańców; przy stosunkowo
ciepłej pogodzie działa tylko jeden
generator, co wydłuża żywotność urzą-
dzeń.

Zgodnie z  deklaracjami producen-
tów, żywotność kotłów zewnętrznych 
jest porównywalna do ich odpowied-
ników instalowanych wewnątrz obiek-
tów. Jak każde rozwiązanie, także i  to 
nie jest pozbawione mankamentów. 
Dla niektórych użytkowników istotne 
są względy estetyczne –  choć intala-
cje są stosunkowo małe, bez wątpienia 
wpływają na wygląd elewacji, a  meta-
lowe rury odprowadzające spaliny są 
dobrze widoczne na tle tynku. Łatwy 
dostęp do kotła z  zewnątrz oznacza 
konieczność zabezpieczenia urządzeń 
przed dostępem niepowołanych osób; 
może się też okazać utrudnieniem dla 
serwisanta, jeśli awarię trzeba będzie 
usuwać przy niesprzyjającej pogodzie, 
w  deszczu lub podczas mrozów. Eks-
tremalnie niskie temperatury niosą też 
ryzyko zamarznięcia instalacji – a  sys-
temy antyzamrożeniowe kotła, jak 

automatyczne uruchamianie palnika 
przy spadku temperatury działają tylko 
wtedy, gdy jest zasilanie elektryczne. 
Zerwanie linii przesyłowych zimą może 
więc w ekstremalnej sytuacji doprowa-

dzić nawet do rozsadzenia rur. Wszyst-
kie te wyzwania można jednak ogra-
niczyć; dla wielu inwestorów kocioł 
zewnętrzny powinien być zatem opcją 
wartą rozważenia. 

3

4 5

1. Inwestycja dotyczy 12 z 13 budynków 
osiedla, 270 spośród 291 lokali. 
2. Elewacja szczytowa budynku.
3. Przy nowej instalacji; od lewej: Grzegorz
Pająk - wykonawca; Magdalena Najmrocka 
- kierownik robót i projektant;  autorka;
Agnieszka Aleksandrowicz - prezes zarządu 
SM „IHAR”.
4., 5. Tylko jeden z budynków ma tradycyjną 
kotłownię w przyziemiu. 

Ilona Łącka 
Przewodnicząca 
Rady MOIIB

FO
T. 

KR
ZY

SZ
TO

F Z
IĘ

BA

2121

E
D

U
K

A
C

J
A



S
e

kr
e

ty
 M

az
o

w
sz

a

Po jednej stronie granicy –
domy z  płytą wiórową za-
miast szyb. Po drugiej – okna

z  rozbiórki, zwykle przeznaczone do 
utylizacji, nie spełniające unijnych 
standardów izolacyjności cieplnej.  
Fundacja „BRDA” wraz z  ukraińskimi 
partnerami i przy wsparciu Domu Od-
budowy Ukrainy, inicjatywy Miasta 
Stołecznego Warszawy od 2022 roku 
wysyłają okna z odzysku do miast bę-
dących celem rakietowych ataków, 
m.in. w  obwodzie kijowskim, char-
kowskim, chersońskim. Przydają się te
ze stolarką drewanianą i  z  pvc, stan-
dardowe i małe. Pojedyncze lub liczo-
ne w  dziesiątkach, jak w  przypadku

transportu, który wyjechał z  budynku 
dawnej centrali telefonicznej w  Kato-
wicach adaptowanego właśnie na bu-
dynek mieszkalno-usługowy. Albo jak 
pokaźna partia okien z  rozbiórki war-
szawskiego Atrium, o której pisaliśmy 
na łamach poprzedniego numeru „IM".  
Prace termomodernizacyjne, przebu-
dowy i  remonty toczą się w  setkach 
miejsc na Mazowszu; może to okazja, 
by pomóc przed zbliżającą się zimą?  

Z  organizatorami akcji skontakto-
wać się można telefonicznie (tel. 
623 784 390) lub poprzez e-mail: 
 okno@fundacjabrda.org. 

Chociaż budownictwo drewa-
niane ma za sobą tysiąclecia 
tradycji, wciąż można w  nim 

wprowadzić coś nowego. W ciągu ostat-
niego roku branżowymi nagrodami 
w  Europie został obsypany  TRIQBRIQ: 
system wznoszenia masywnych ścian 
drewnianych z  niewielkich modułów 
łączonych na wypusty i gniazda, ryglo-
wanych bukowymi kołkami. Elementy 
ważą maksymalnie 25 kg, do budowy 
ściany nie są potrzebne specjalistyczne 
narzędzia. Naturalnym zastosowaniem 
systemu wydają się więc domy jednoro-
dzinne, ale w Niemczech z mikromodu-
łów zbudowano już m.in. supermarket. 
Główną zaletą systemu jest możliwość 

wykorzystania niepełnowartościowego 
surowca: krótkich odcinków pozosta-
łych w  tartakach, drewna z  trzebieży, 

Okno na Wschód

Lego XXXL
z  odzysku. Montaż jest szybki, a  trsn-
sport łatwy – nie ma wielkowymiaro-
wych elementów, jak w  wielu innych 
systemach budownictwa modułowego. 
W razie rozbiórki – poszczególne „kloc-
ki” można oddzielić mechanicznie i wy-
korzystać ponownie. Same części wyci-
nane są na przez roboty przemysłowe; 
firma zapowiada umieszczenie zauto-
matyzowanych linii produkcyjnych przy 
tartakach w różnych krajach Europy, by 
skrócić trasy dostaw. 
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Przysłowia
Przysłowie to krótkie zdanie, które chętnie powtarzają, 
ponieważ wyraża jakąś ogólną myśl, często wskazówkę  
lub przestrogę i może stanowić rodzaj komentarza do danej 
sytuacji. (Słownik Języka Polskiego PWN). 

Wiek człowieka doczekał się wielu 
ocen, może najpopularniejszym jest 
krótkie stary a głupi, ale wolę by moż-
na było ocenić stary, ale jary. Osobi-
ście, jako człowiek dojrzały, wolę by 
żadnego z  tych przysłów nie przyta-
czać w  mojej obecności, wolę stwier-
dzenie stare to są dobre: fortepian 
i skrzypce. Warto pamiętać, że  starość 
nie radość, młodość nie wieczność.

Malkontentom przepowiadającym, 
że coś złego może się stać w najbliższej 
przyszłości warto przytoczyć ostrzeże-
nie nie kracz, nie kracz, bo wykraczesz.

Wdzięczny temat jakim jest miłość 
też doczekał się wielu komentarzy. 
Najbardziej popularnym jest zapewne 
stwierdzenie stara miłość nie rdzewie-
je, powtarzane zawsze gdy spotykamy 
swoją pierwszą sympatię, a  wokół gro-
madka dzieci i  zazdrosny małżonek. 
Wdzięcznym tematem przysłów są też 
pieniądze, które wprawdzie szczęścia 
nie dają a prawda i cnota ginie od zło-
ta, ale przecież bogatemu diabeł dzieci 
kołysze, więc lepiej je mieć niż nie. Nie 
zawsze się uda mieć prawdziwych przy-
jaciół których poznajemy w biedzie.

Pamiętacie wybitne osobistości, 
które zmieniały zdanie wraz ze zmianą 
zajęcia? Popularne, chyba aktualne do 
dziś, stało się powiedzenie punkt wi-
dzenia zależy od punktu siedzenia.

Często słyszymy, że przysłowia 
są mądrością narodu. Myślę że 
jest to prawda, dlaczego zatem 

nie zawsze wsłuchujemy się w  ich treść, 
a jeszcze rzadziej te mądrości stosujemy? 

Można z  dużą dozą prawdopodo-
bieństwa przyjąć – bo sprawdzić nie 
jesteśmy w  stanie – że nie ma języka 
na świecie, w  którym przysłowia nie 
występują. Nasz rodzimy polski może 
się pochwalić niezliczoną liczbą przy-
słów. Najciekawsze wydają się mądro-
ści ludowe przekazywane z  pokolenia 
na pokolenie. Można śmiało założyć, że 
każda sytuacja, uroczystość, czynność, 
a  nawet poszczególne miesiące i  pory 
roku mają przypisane sobie ludowe 
powiedzenia. Do najbardziej znanych 
w tej ostatniej grupie należą Idzie luty, 
podkuj buty czy Kwiecień plecień bo 
przeplata trochę zimy trochę lata. 
Chociaż zmiany klimatyczne zmniej-
szają aktualność tych słów, to niejed-
nej osobie utkwiły w pamięci. W ogóle 
bogactwo przysłów kalendarzowych 
jest ogromne. Większość z nich ma dłu-
gą historię. Gdy w  marcu grzmoty, to 
w maju śniegi, czy gdy wiatr w lutym 
mocno wieje, chłop ma w polu nadzie-
ję. Jakże często zimą, mając już dość tej 
prawdziwej i zmęczeni zimnem, pocie-
szaliśmy się aby do wiosny!

O rodzinie też znajdziemy wiele mą-
drości. Trudno zaprzeczyć, że małe dzie-
ci – mały kłopot, duże dzieci – duży kło-
pot. Mniej znane stwierdzenie szczęście 
dziś matką, a jutro może być macochą 
stanowi przestrogę przed nadmiernym 
wykorzystaniem szczęścia, które może 
być krótkotrwałe. Bardzo mądre, nieste-
ty aktualnie rzadko stosowane bez mat-
ki, nie ma chatki. Mądrości dotyczące 
rodzicielki spotykamy często w polskich 
przysłowiach. Czyż nie jest mądrością 
do ludzi po naukę, do matki po serce 
albo inaczej mówiąc  do ludzi po na-
ukę, do matki po koszulę?

Gdy nie chce mi się wykonać czegoś 
szybko, podpieram się utartym sloga-
nem pośpiech jest wskazany tylko 
przy łapaniu pcheł i nie jest ważne, że 
pchły jest trudno złapać, a może wręcz 
niemożliwe. To, że pośpiech jest złym 
doradcą jest niewątpliwie prawdą, ale 
należy go używać w sytuacjach poważ-
nych działań, np. naukowych, a nie tłu-
macząc zwykłe lenistwo.

W  dzieciństwie, gdy chcieliśmy za-
brać głos wśród dorosłych słyszeliśmy 
że dzieci i  ryby głosu nie mają. Nie 
bardzo chcieliśmy się z tym godzić, ale 
niech każdy uderzy się w  piersi, jeśli 
chociaż raz nie użył tego argumentu 
w  stosunku do swoich latorośli. Może 
dlatego małe dzieci nie bardzo lubią 
ryby. Boją się że stracą głos?!

Przysłowia w  naszym języku ojczy-
stym można policzyć w setkach. A może 
nawet więcej? Nie liczyłem. Pierwszy spi-
sany zbiór polskich przysłów, czyli Prover-
biorum Polonicorum ma ok. 1800 haseł; 
jednak od czasu jego wydania niektóre 
zanikły, inne się pojawiły.  Dotyczą one 
wszystkich dziedzin naszego życia, co-
dzienności, rodziny, pracy, rozrywki, reli-
gii, zwierząt, kalendarza itp. itd. Niektóre 
są używane w całym kraju, inne lokalnie. 
Duża grupa jest uniwersalna, powtarza 
się w różnych językach. Wybrałem te, któ-
re uważałem za dobrze znane ale także 
te, które warto poznać. Nie mam fizycz-
nych możliwości zmieścić więcej w  jed-
nym artykule. Jeśli uznacie, że warto te-
mat kontynuować, prześlijcie informacje 
a.wasilewski@maz.piib.org.pl  

Prawo głosu
dLa ryb!!
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Andrzej Wasilewski
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Obecnie polska sieć dróg żela-
znych liczy niespełna 20 000 
km. Przez 30 lat – począwszy 

od 1989 roku – wybudowano 84 km 
nowych linii normalnotorowych. Może 
jeszcze bardziej znaczące, a  rzadziej 
przywoływane są inne dane: w  tym 
samym czasie fizycznie zlikwidowano 
albo zamknięto ok. 3500 km tras! Co 
więcej, z ruchu pasażerskiego wyłączo-
no dalsze odcinki, tak, że między 1989 
a  2022 rokiem ruch pasażerski zamarł 
łącznie na ok. 6700 km tras, przede 
wszystkim tych nierentownych, a więc 
prowadzących do niewielkich miejsco-
wości*. 

Dopiero w  tym kontekście można 
ocenić projekt Zintegrowanej Sieci Ko-
lejowej (ZSK) zaprezentowany latem 
bieżącego roku po dwuletnich przygo-
towaniach. Zgodnie z  nową strategią, 
wciągu najbliższych kilkudziesięciu lat 
powstać ma w Polsce 4700 km nowych 
linii kolejowych. Z tego ok. 1000 km ma 
zostać uruchomionych do 2035 roku, 
a kolejne w dalszej, bliżej niesprecyzo-
wanej przyszłości. Na pewno jednak 
ostatnie z nich nie zostaną oddane do 
użytkowania przed połową XXI wieku – 
wbrew medialnym doniesieniom w do-
tychczas udostępnionych materiałach 
nie ma o tym mowy, byłoby to zresztą 
nierealne. 

4700 kilometrów
Strategia rozwoju polskich kolei zakłada gigantyczne 
inwestycje w skali całego kraju.
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Roman Lulis 

Nowe odcinki mają w  dużej części, 
łącznie 2700 km służyć planowanej 
Kolei Dużych Prędkości (KDP). Ta zaś 
powinna być szybsza, niż planowano 
jeszcze niedawno. Pierwotny projekt 
zakładał prędkość maksymalną skła-
dów na poziomie 250 km/h, obecny 
podnosi prędkość eksploatacyjną naj-
szybszych pociągów do 300-320 km/h, 
przy czym sama infrastruktura ma być 
projektowana z myślą o prędkości 350 
km/h. Błyskawiczne połączenia powin-
ny być dostępne przede wszystkim na 
kluczowych odcinkach, zwłaszcza na 
linii „Y”, łączącej Warszawę, Łódź, Po-
znań, Wrocław. 

Gęstsza sieć
Poza budową nowych odcinków 

ZSK przewiduje modernizację ok. 5600 
km istniejących linii. To ogólne sformu-
łowanie obejmuje wiele różnych zadań: 
remonty, przebudowy, układanie no-
wych torów równolegle do istniejących 
linii celem poprawy przepustowości. 
Modernizacje mają zwiększać prędko-
ści pociągów pasażerskich, poprawiać 
przepustowość, likwidować „wąskie 
gardła”, ale też umożliwiać prowadze-
nie dłuższych i  cięższych pociągów 
towarowych. Jednym z  haseł progra-
mu jest zapewnienie każdemu miastu 
powiatowemu w  Polsce dostępu do 

kolei dalekobieżnej. Mowa jest więc 
o włączeniu do sieci 27 miast. Pomysło-
dawcy strategii odchodzą więc od pier-
wotnego modelu CPK, czyli słynnych
„szprych” zbiegających się w  Warsza-
wie, względnie w okolicach Baranowa.
Zamiast tego powstać miałaby bardziej 
zrównoważona sieć magistral i  kory-
tarzy, ułatwiająca przejazdy lokalne
i międzyregionalne, bez obowiązkowej
podróży w stronę centrum kraju.

Na Mazowszu
Co zmieni się na naszym podwór-

ku? Wśród wspomnianych 27 miast na 
terenie województwa znajdują się 4: 
Maków Mazowiecki, Przasnysz, Pułtusk 
oraz Węgrów. Zmiany sieci kolejowej 
będą znaczne i  dość nierównomierne. 
Beneficjentami nowego systemu mają 
się stać przede wszystkim północna 
część Mazowsza, Płock i  Radom. Zy-
ska Ostrołęka, przez którą przebiegać 
ma planowana Magistrala Północno-
-Wschodnia (Warszawa – Ostrołęka –
Łomża, w stronę Ełku, Suwałk i państw
bałtyckich). Centralna Magistrala Ko-
lejowa Północ biegnąca od stolicy ku
Toruniowi i Trójmiastu włączy Płock do
szybkiej kolei. Ważnym węzłem poło-
żonym pomiędzy Warszawą, Lublinem,
Kielcami, Krakowem i Łodzią powinien
stać się Radom.

Plany są więc ambitne. Czy realne? 
To pokaże czas. O ile Krajowy Program 
Kolejowy do 2030 r. z perspektywą do 
2032 r. ma konkretne harmonogramy 
i  zabezpieczone fundusze na realiza-
cję, o  tyle ogłoszona w  tym roku stra-
tegia jest dopiero pierwszym krokiem 
do faktycznego zmodernizowania 
polskich kolei. Potrzeba dziesięcioleci 
konsekwentnego finsowania, decyzji, 
przygotowania dokumentacji. Potrze-
ba też wykonawców i  projektantów, 
którzy zmierzą się z  tym wyzwaniem; 
dla niektórych spośród Czytelników 
„IM” może się to okazać zawodową 
przygodą życia. 
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W  bieżącym numerze „IM” 
szerzej opisane zostały in-
westycje w  Ostrołęce, ale 

lato przyniosło ważne realizacje także 
w  innych częściach województwa. Co 
nowego wydarzyło się w  Warszawie 
i najbliższej okolicy miasta? 
• Podpisana została umowa na mo-
dernizację stacji Warszawa Wschodnia
i  przystanku Warszawa Stadion, w  tym
perony, przejścia podziemne – na Sta-
dionie powstanie długo oczekiwane po-
łączenie z siecią metra – windy i schody
ruchome. Roboty mają ruszyć w  grud-
niu 2026 r. Wykonawcą jest Torpol S.A.
• Na początku sierpnia podpisana
została umowa na wdrożenie inteli-
gentnego systemu sterowania oświe-
tleniem w Warszawie.
• Zakończyła się zasadnicza część
dużego remontu torów w Alejach Jero-
zolimskich, między Ochotą a  centrum;
31 sierpnia tramwaje znów ruszyły mo-
stem Poniatowskiego.

Nowe inwestycje

• Kolejny odcinek parku linearnego nad 
tunelem POW na Ursynowie jest gotowy.
• Ostatnie piętro parkingu P+R na
Młocinach jest już otwarte po remon-
cie. Budynek wyposażono w  instalacje
fotowoltaiczne, pompę ciepła i  maga-
zyn energii.
• Podczas sesji Rady Warszawy, która
odbyła się 27 sierpnia br., miejscy radni
uchwalili dwa plany zagospodarowania 
przestrzennego – dla Białołęki i  Pragi-
-Południe.
• Przy ul. Szubińskiej 4 na Bielanach
powstaje dom długoterminowej opie-
ki medycznej dla seniorów oraz osób
chorych; to również pierwsza miejska
placówka, która w  przyziemiu kryje
Miejsce Doraźnego Schronienia.
• Został rozstrzygnięty przetarg na ge-
neralnego wykonawcę drugiego etapu
inwestycji Sinfonii Varsovii przy ul. Gro-
chowskiej. Spośród trzech podmiotów
zakwalifikowanych do przetargu wy-
brana została spółka Warbud S.A.

• Zakończył się I  etap odbiorów
przeciwpożarowych na budowie Stacji
Techniczno-Postojowej Mory – II linia
metra coraz bliżej ukończenia.
• W  Otwocku trwają odbiory kom-
pleksu basenowego przy ul. Karczew-
skiej. Zakończenie prac będzie począt-
kiem kolejnego etapu, tj. przebudowy
całego sportowego centrum Otwocka.
Obok pływalni planowana jest budowa 
stadionu miejskiego, przebudowany
zostanie też układ drogowy.
• Coraz bardziej zaawansowana
jest największa inwestycja kolejo-
wa na linii otwockiej od dziesięcio-
leci: 12 km, 4 tory, 3 tunele, ponad
2 miliardy zł szacowanych kosztów.
• Trwa modernizacja miejskich ośrod-
ków sportowych, w tym Ośrodka Hut-
nik przy ul. Marymonckiej.

1. Wizualizacja sali Sinfonia Varsovia
2 . Tzw. nowe centrum Warszawy ma być
zdecydowanie bardziej zielone niż dotąd -
a to oznacza większe zapotrzebowanie na 
wodę i zabiegi pielęgnacyjne.
3. Stacja Mory, Metro Warszawskie.
4. Po stacji Warszawa Zachodnia przyszedł 
czas na Warszawę Wschodnią.
5. Kompleks basenowy w Otwocku. 

1 2

3 4 5
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Otwarcie Branżowego Centrum 
Umiejętności w  Siedlcach poprze-
dziły skrupulatne przygotowania, 
m.in. podróże studyjne. Jak z kształ-
ceniem zawodowym radzą sobie
nasi sąsiedzi? 

Małgorzata Szymaniuk-Kruk, dy-
rektor BCU Siedlce: Poszczególne kra-
je mają różne strategie, dla mnie punk-
tem odniesienia jest model niemiecki, 
który zaczęłam poznawać ponad 30 lat 
temu. Tzw. „dojla” [DEULA, Deutsche 
Lehranstalten für Agrartechnik; centra 
szkolenia technicznego, początkowo 
przede wszystkim dla rolnictwa, obec-

nie z  szeroką ofertą kursów – red.] or-
ganizuje kilku- lub kilkunastodniowe 
kursy z  naciskiem na praktykę, przy-
gotowuje do egzaminów. Niemieckie 
centra nauki zawodu mają rozbudowa-
ne zaplecze z możliwością odpłatnego 
noclegu i wyżywienia, więc cały dzień 
spędza się na miejscu, wykorzystując 
czas kursu w  pełni. Najważniejsza jest 
możliwości praktycznej nauki – rów-
nież odpłatnej. Istotne jest przy tym 
zaangażowanie sektora komercyjne-
go. W  centrum które odwiedziłam był 
na przykład dział poświęcony pracy 
w  drewnie. Jedna z  niemieckich firm 

Edukacja 
Kształcenie zawodowe dopasowane do potrzeb rynku to 
wyzwanie przed którym stoi nie tylko Polska, ale i pozostałe 
kraje europejskie – czemu więc nie skorzystać z doświadczeń 
innych? 

wyposażyła go w  swoje narzędzia, za-
pewniła specjalistów do szkoleń, wyda-
wała certyfikaty. 

Co na tym zyskuje firma? 
Bardzo przemyślane, długofalowe 

inwestowanie w  markę. Pamiętam, jak 
w  innym dziale, rolnicznym, jeździłam 
ciągnikiem John Deer. Maszyna w  du-
żym stopniu zautomatyzowana; po 
zaprogramowaniu można założyć ręce, 
słuchać muzyki i  tylko kontrolować 
pracę. Oczywiście kiedy już opanuje 
się obsługę. Kto nauczy się pracować 
z określonym sprzętem, naturalnie póź-
niej będzie skłonny kupić coś, co zna. 
Zainteresowani tym modelem są też 
wykonawcy, którzy mogą zyskać pra-
cownika z pożądanymi kompetencjami.  
Na tej zasadzie doposażamy pracow-
nie BCU. Dostaliśmy sprzęt elektrycz-
ny, elektroniczny, stacje do ładowania 
samochodów; możemy pokazywać 
uczniom narzędzia, których naprawdę 
będą używać w przyszłości. Narzędzia, 
ale i umiejętności, bo z przedstawiciela-
mi firm ustalaliśmy, czego uczyć – oczy-
wiście niezbędna jest realizacja podsta-
wy programowej, ale uzupełnialiśmy 
ją o te dodatkowe, niezbędne umiejęt-
ności potrzebne do pracy w zakładzie. 
Planujemy otwarcie placu szkoleniowe-
go przygotowującego w  bardzo reali-
stycznych warunkach do prac elektro-
technicznych. Udało nam się zakupić 
pierwszy symulator do nauki spawania, 
dzięki niemu już dzieci z podstawówek 
będą mogły zobaczyć, jaką pasję i wir-
tuozerję można osiągnąć w tym fachu; 
a  teraz prowadzimy rozmowy z  firmą, 
która być może nam ufunduje kolejne 
takie urządzenie. 

Szkolnictwo zawodowe przez lata 
nie cieszyło się najlepszą opinią. Jak 
można to zmienić? 

Mając 16 lat brałam udział w  pro-
gramie Polsko-Niemiecka Współpraca 
Młodzieży. Zostałam zaproszona przez 
rodzinę niemiecką, przez dwa miesią-
ce mieszkałam u  niej. Syn gospodarzy 
starszy ode mnie o  dwa lata uczył się 
zawodowo. Dziwiłam się, dlaczego on 
nie idzie na studia, dlaczego nie chce 
się uczyć. A  on na to: słuchaj, ja koń-
czę moją branżową szkołę, mam 19 
lat, będę miał swój samochód, mam 
zapewnione miejsce pracy i  ja ucząc 
się już wiem, że ja za moment zaro-
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bię pieniądze, wyprowadzę się od ro-
dziców i  będę samowystarczalny. Te 
rozmowy zmieniły mi perspektywę.  
Warto pokazywać uczniom takie 
konkretne, wymierne korzyści, ale 
też możliwości rozwoju i  różne śro-
dowiska, w  których mogą działać. 
Siedleckie BCU to miejsce spotkań.  
Zapraszamy grupy ze szkół, nawet 
przedszkoli, małe dzieci; a  także 
Radę Seniorów, specjalistów z  róż-
nych dziedzin. Z  drugiej strony 
mamy spotkania z  potencjalnymi 
pracodawcami, firmami i  instytucja-
mi, od lokalnych po Polską Agencję 
Kosmiczną. Rysuje się możliwość 
współpracy z  Metrem Warszawskim.  
Ta oferta powinna być dopasowana do 
potrzeb młodzieży, ich planów więc 
szczególnie cieszy mnie, że dostaję 
wiadomości z ich oczekiwaniami – wró-
ciłam właśnie z urlopu i w skrzynce zna-
lazłam przesłaną przez uczniów prośbę 
o zorganizowanie spotkania z  przed-
stawicielem Wydziału Mechatroniczne-
go Politechniki Warszawskiej.

Uczniowie BCU są w różnym wieku?
W  korytarzu nowego budynku na-

malowaliśmy hasło nauka nie ma ostat-
niego piętra. Uczymy się przez całe ży-
cie, coraz częściej zdarza się, że zmiana 
rynku pracy, rozwój technologii skłania 
do wyboru nowej ścieżki zawodowej. 
Sama po ponad 20 latach zmieniłam 
zawód nauczyciela języka niemieckie-
go na doradcę zawodowego, to była 
najlepsza decyzja w moim życiu. Bran-
żowe Centra Umiejętności mają pomóc 
we wprowadzeniu takiej zmiany na 
lepsze. Mamy w kraju wiele osób, które 
nie mogą w  pełni wykorzystać swoich 
kompetencji. Pani, która przez siedem 
lat pracowała w  w  dużym magazynie 
logistycznym, na rynku pracy będzie 
wciąż florystką, zgodnie z pierwotnym 
wykształceniem. Potrzebna jest droga 
walidacji, czyli potwierdzenia zdobytej 
wiedzy, umiejętności. W  Niemczech 
Industrie- und Handelskammer [Izba 
Przemysłowo-Handlowa – red.] wyzna-
cza komisję która według wytycznych 
przeprowadza egzamin teoretyczny 

i  praktyczny, oczywiście w  miejscu 
pracy. Pozytywny wynik daje potwier-
dzenie, że dana osoba jest np. specja-
listą w zakresie logistyki magazynowej 
i łatwiej jej znaleźć pracę tego rodzaju. 
My też chcemy pomagać osobom „nie-
widzialnym” na rynku pracy za pomocą 
kwalifikacyjnych kursów zawodowych 
(KKZ), egzaminów. Właśnie we wrze-
śniu naukę zaczęła pierwsza grupa 
osób pełnoletnich, które mogą w  ra-
mach KKZ-u zdobyć zawód elektryka. 

Ustawiczne kształcenie jest nie-
zbędne w szybko zmieniającej 
się rzeczywistości, w  której 

działają inżynierowie. Dla Mazowiec-
kiej Izby szkolenia są jednym z  filarów 
działalności. Ich bieżąca, regularnie ak-
tualizowana lista publikowana jest na 
stronie www w zakładce „doskonalenie 
zawodowe”. Wśród wielu zaplanowa-
nych na nadchodzące tygodnie i  mie-
siące tematów znalazły się m.in.: 
• Umowa z  inspektorem nadzoru in-
westorskiego – postanowienia i  sposoby
zabezpieczenia interesów stron (14 wrze-
śnia, zajęcia online);
• Istotne odstąpienie od zatwierdzone-
go projektu budowlanego w  orzecznic-
twie sądów administracyjnych (21 wrze-

Szkolenia MOIB

śnia, zajęcia online – bez retransmisji!), 
omówione zostaną m.in. postępowanie 
w  przypadku zmian w  projekcie bu-
dowlanym, procedura dla odstąpienia 
nieistotnego i istotnego, odpowiedzial-
ność zawodowa i karna kierownika bu-
dowy oraz projektanta; 
• Silikaty w  zrównoważonym budow-
nictwie. Jak oceniać ich wpływ środo-
wiskowy? (24 września); szczególnie
interesująco zapowiada się panel do-
tyczący zastosowania silikatów w  go-
spodarce o obiegu zamkniętym, z naci-
skiem na aspekt praktyczny, jak wpływ
zanieczyszczeń i sposobu prowadzenia
rozbiórki na możliwości odzysku;
• Trening delegowania zadań i  odpo-
wiedzialności - dwudniowe warsztaty

stacjonarne z  dofinansowaniem MOIIB 
(26 września); zastosowanie techniki 
5W2H w delegowaniu zadań, ćwiczenia 
praktyczne, dyskusja; 
• Systemy ETICS – czy wszystko wiado-
mo? (28 września, bez retransmisji); m.in. 
wytyczne a realia na budowie; skutki nie-
dotrzymania wymogów; permanent-
ny problem, czyli montaż parapetów;
• Prawo budowlane – aktualny stan
prawny (5 października);
• Granice swobody budowlanej na etapie 
projektowania i na etapie realizacji – proce-
dury wymagane przepisami i sankcje karne 
za ich naruszenie (14 października);
• Metody prowadzenia obliczeń zwar-
ciowych i  zasady doboru zabezpieczeń
oraz innych aparatów elektrycznych (22
października);|
• Skutki nieterminowego regulowania 
zobowiązań pieniężnych - czego moż-
na się domagać w  przypadku opóźnień 
w zapłacie, z czym należy się liczyć przy 
nieterminowo regulowanych zobowią-
zaniach pieniężnych na gruncie kodeksu 
cywilnego i  ustawy o  przeciwdziałaniu 
(16 listopada).

FOT.  MATERIAŁY PRASOWE BCU W SIEDLACACH
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› 3 lipca w Hotelu Tumskim w Płoc-
ku odbyła się IX edycja regionalnej 
konferencji „Usprawnianie pro-

cesu inwestycyjnego w  budownictwie”; 
omawiano m.in. nowoczesne technolo-
gie drążenia tuneli, zaprezentowany zo-
stał też przgląd płockich inwestycji. › 3 lipca  Wydział Budownictwa

i  Inżynierii Środowiska SGGW
w  Warszawie świętował jubile-

usz 80-lecia działalności dydaktycznej 
i naukowej. › W  Ogólnopolskim Konkursie

TRUMPF na Najlepszą Pracę In-
żynierską zwyciężyła praca inż.

Mai Zielińskiej Komunikacja sensorycz-
na w wspomaganiu niewidomych, inte-
ligentne wykrywanie przeszkód. › 4 lipca jubileuszowe X Zawody

Żeglarskie o  Puchar Przewod-
niczącej Rady Mazowieckiej

Okręgowej Izby Inżynierów Budow-
nictwa rozstrzygnięto przez losowanie 
– silny wiatr uniemożliwił bezpieczną
rywalizację na wodzie. Los sprzyjał
załodze BT w Siedlcach (Krzysztof Ko-
zak – sternik, Andrzej Bieliński, Marek
Czarnocki). Bez przeszkód odbył się

Dzień Rodzinny z atrakcjami dla dzieci, 
a także tradycyjny rejs po Wiśle z wy-
kładami ekspertów IMGW poświęco-
nymi ochronie przeciwpowodziowej, 
znaczeniu robót bagrowniczych oraz 
wyzwaniom stojącym przed polską 
gospodarką wodną i hydrotechniką.› 11 lipca pod hasłem „Mazo-

wiecka Noc Świętojańska” od-
było się XV Spotkanie szkole-

niowo-integracyjne członków MOIIB 
połączone ze spływem kajakowym po 
rzece Liwiec. Wydarzenie przygotowa-
ne zostało przez BT Siedlce, oprawę 
muzyczną zapewnił członek mazo-
wieckiej Izby Jerzego Uziębło.› 13 lipca w  Auli Kryształowej

SGGW w  Warszawie odbyła się
uroczystość wręczenia decyzji

o nadaniu uprawnień budowlanych.› 17 lipca uruchomiony zo-
stał tzw. asystent budowlany
w  serwisie e-Budownictwo

Wnioski. Narzędzie ma pomóc w Po-
moc w  trafnym doborze odpowied-
niego formularza i  wyeliminować 
błędy formalne.

Depesze 
Przegląd wydarzeń. 

› 27 lipca na stanowisko Główne-
go Inspektora Nadzoru Budow-
lanego powołany został Robert

Wiktorski, praktyk z  ponad dwudzie-
stoletnim doświadczeniem w  orga-
nach nadzoru budowlanego każdego 
stopnia.› 30 lipca podczas Kongresu

FIRE SECURITY EXPO 2026 na
Stadionie Narodowym w  War-

szawie dyskutowano m.in. o ochronie 
ludności, obronie cywilnej i obronno-
ści, ze szczególnym uwzględnieniem 
budownictwa ochronnego, schronów 
i ukryć, MDS, projektów dual use oraz 
przygotowaniu budynków i  obiektów 
na sytuacje kryzysowe.› 2 sierpnia odbył się objęty patro-

natem MOIIB koncert  „Chwała
Powstańcom Warszawy”.› 12 sierpnia Polski Komitet Nor-
malizacyjny opublikował PN-EN 
ISO 19650-5 – normę poświę-

coną podejściu do zarządzania infor-
macją w  kontekście bezpieczeństwa. 
Rada MOIIB zdecydowała o  sfinanso-
waniu tłumaczenia normy, przychy-
lając się do inicjatywy Komisji ds. BIM 
i  cyfryzacji w  budownictwie prowa-
dzonej przez Tomasza Piotrowskiego 
w kadencji 2022–2026.› Trwają prace nad projektem

zmiany ustawy o ochronie praw 
nabywcy lokalu mieszkalnego

lub domu jednorodzinnego oraz De-
weloperskim Funduszu Gwarancyj-

1
FOT.  1- PODKARPACKA OIIB ; 2- GUNB; 3 - BIURO TERENOWE MOIIB PŁOCK;  4 -  DND PROJEKT/ FIRE SECURITY EXPO 2026; 5, 7 ARCHIWUM MOIIB; 6 - WYDZIAŁ BUDOWNICTWA I INŻYNIERII ŚRODOWISKA SGGW;  8  - OKRĘGOWA IZBA RADCÓW PRAWNYCH  
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nym; celem ma być lepsza ochrona 
kupujących. › 20 sierpnia uczestnicy kolejnego 

wyjazdu technicznego MOIIB za-
poznali się z planami odbudowy 

Pałacu Saskiego, Pałacu Brühla i kamie-
nic przy ul. Królewskiej w Warszawie. › 22 sierpnia 2026 roku w  Mucz-

nem odbyły się VII Otwarte Mi-
strzostwa PDK OIIB; MOIIB re-

prezentowały trzy drużyny, na starcie 
stanęli m.in. Ilona Łącka oraz Tomasz 
Turczyn – przewodniczący Okręgowej 
Komisji Rewizyjnej. I miejsce zajęła tym 
razem reprezentacja Małopolskiej OIIB.› 26 sierpnia siedzibę MOIIB od-

wiedziła posłanka na Sejm RP 
Dorotę Łoboda. Rozmowy, 

w których udział wzięli I. Łącka oraz R. 
Lulis dotyczyły m.in. sytuacji inżynie-
rów na Mazowszu, zadaniach lokalne-
go samorządu zawodowego, w  tym 
procesie nadawania uprawnień, a także 
na wspieraniu kobiet i wzmacnianiu ich 
roli w branży inżynieryjnej.› 29 sierpnia w Rodzinnym Parku 

Edukacji i  Rozrywki w  Gołot-
czyźnie odbył się III Towarzyski 

Turniej Gry w Boule o Puchar Przewod-
niczącej OR MOIIB. Relacja – w  kolej-
nym numerze „IM”. › 29 sierpnia rozegrane zostaną XI 

Regaty Żeglarskie Warmińsko-
-Mazurskiej OIIB o  Mistrzostwo 

Polski w klasie Omega.

› 4 września upłynął termin 
składania wniosków o  nada-
nie uprawnień budowlanych – 

udział w jesiennej sesji egzaminacyjnej 
2026, z  egzaminem zaplanowanym na 
20 listopada.› 7 września o  tytuł najlepszego 

strzelca rywalizują w  Bochni 
uczestnicy XIII Ogólnopolskich 

Mistrzostw w Strzelectwie Sportowym.› 23 i 24 września trwać będą XVI 
Płockie Dni Techniki.

› 24  września przypadają tego-
roczne Centralne Obchody Dnia 
Budowlanych w Warszawie.› 30  września w  Krakowie roz-
pocznie się III Międzynarodowa 
Konferencja PIARC Eksploatacji 

i  Bezpieczeństwa Tuneli Drogowych 
organizowana przez Stowarzyszenie 
Polski Kongres Drogowy.› 1 i 2 października przedstawi-

ciele zawodów zaufania publicz-
nego spotkają się na otwartym 

Forum "Przyszłość. Zaufaj nam" na sta-
dionie Legii Warszawa. › 3 października o  11:00 w  Krytej 

Pływalnii w  Ostrowi Mazowiec-
kiej rozpoczną się XVI Międzyna-

rodowe Zawody Pływackie „Masters” 
Zapisy trwają! › 22 i  23 października XX Konfe-

rencja Techniczna nt. Koordynacji 
usytuowania projektowanych sie-

ci uzbrojenia terenu zgromadzi w Legni-
cy specjalistów z kraju i zagranicy. 

1. Muczne - Mistrzostawa w Marszu na 
orientację 2026.  
2. Po lewej - Robert Wiktorski,  Główny 
Inspektor Nadzoru Budowlanego.  
3. Konferencja w Płocku 
4. Fire Security Expo 2026.  
5. Nowa norma zarządzania informacją.  
6. Jubileusz SGGW w Warszawie.  
7. Posłanka Dorota Łoboda w nowej 
siedzibie MOIIB.   
8. Ważne wydarzenie dla samorządu - 
forum już  na początku października. 

2 3 4
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Samowarkiem 
do Jabłonny 
Szybko wybudowana, szybko zlikwidowana, szybko 
zapomniana? Niewiele śladów zostało do dziś po kolejce 
jabłonowskiej. 

Ostatnia dekada XIX wieku 
przyniosła realizację całej sie-
ci wąskotorowych kolei, które 

połączyły Warszawę z okolicznymi miej-
scowościami: Wilanowskiej (od 1891 
r.), Grójeckiej (1892), Mareckiej (1899), 
wreszcie Jabłonowskiej (1900). Ta ostat-
nia obejmowała dwie główne linie, 

1

2

Warszawa Most – Jabłonna oraz War-
szawa Most – Karczew (28,6 km). Od-
cinki budowano etapami do 1914 roku, 
zresztą w tempie trudnym dziś do osią-
gnięcia. Dość powiedzieć, że długi po-
nad 15 km odcinek między warszawską 
Pragą a  Wawrem powstał w  zaledwie 
kilka miesięcy. Linię o nietypowym roz-

stawie szyn 800 mm obsługiwały małe 
parowozy wąskotorowe, pieszczotliwie 
nazywne przez Warszawiaków „ciuch-
ciami” albo „samowarkami”. Początko-
wo były to maszyny o  mocy zaledwie 
60 KM, czyli mniej więcej takiej, jaką 
dysponuje Skoda Fabia. W  1915 roku 
wycofujący się Rosjanie zabrali rzecz 
jasna ze sobą wszystkie lokomotywy 
(a  przy okazji tyle innego sprzętu, ile 
tylko udało im się załadować). Nowy 
tabor składał się z  nieco mocniejszych 
parowozów sprowadzonych z  berliń-
skiej fabryki Orenstein & Koppel; jeden 
z  nich można obecnie oglądać w  Mu-
zeum Kolei Wąskotorowej w Sochacze-
wie. Część wagonów produkowano we 
własnych warsztatach na Grochowie. 
W jednym składzie mogło ich jechać do 
ośmiu; ciasno wypełnione wiozły jed-
norazowo ok. 300 osób.

Karczma nad Wisłą
Centralnym punktem na trasie kolejki 
była stacja Warszawa Most, usytuowa-
na po południowej stronie przyczółku 
mostu Kierbedzia na Pradze, a  więc 
w miejscu, gdzie dziś znajduje się most 
Śląsko-Dąbrowski. Lokalizacja bardzo 
dogodna pod względem komunika-
cyjnym, a przy okazji malownicza – ale 
przy tym kłopotliwa. Pierwotne zabudo-
wania wzniesiono blisko brzegu Wisły, 
jeszcze przed wałem przeciwpowodzio-
wym. Przy wysokich stanach wody sta-
cja była więc dość regularnie zalewana, 
wiosenne wezbrania groziły też samym 
torom. Podróżni musieli być przyzwy-
czajeni do regularnych zmian. Najpierw 
obsługiwani byli w  pomieszczeniach 
wynajmowanych w jednym z pobliskich 
domów, później w  rozbudowywanym 
sukcesywnie „drewniaku”, od 1905 roku 
w  prowizorycznym dworcu na wale 
przeciwpowodziowym... Docelowy  bu-
dynek powstał dopiero w 1923 roku. Po-
dobnie jak pozostałe przystanki i stacje 
utrzymany był w  tzw. stylu swojskim, 
czyli w  formach narodowego history-
zmu. Jednak zamiast wzorować się na 
szlacheckich dworkach, jak w  pozosta-
łych, powtarzanych według jednego 
schematu obiektach, Konstanty Jaki-
mowicz tym razem wystylizował stację 
na karczmę albo zajazd poczowy z XVIII 
wieku. Na zdjęciach z  epoki budynek 
prezentuje się całkiem godnie ze swoją 
ozdobną attyką, podcieniami i  filarami. 
Inwestor chciał efektu, ale zaoszczędził 

FOT.  1, 2 - NAC; 3,5,6 - DARIUSZ KONARSKI; 4 - FOTOPOLSKA.EU, AUTOR NIEZNANY
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na materiałach. Pod tynkiem nie było 
bowiem muru, ale ściany z drewna. Wil-
goć im nie posłużyła, budynek pod ko-
niec lat 60. trzeba było rozebrać.  

Koniec trasy, wysiadamy!
Rzut oka na mapę wystarczy żeby 
zobaczyć, dlaczego kolejka była wła-
ściwie skazana na likwidację. Jej hi-
storyczna trasa biegnie praktycznie 
równolegle do standardowych torów 
na linii otwockiej, i to w niewielkiej od-
ległości. Gwóźdź do trumny dołożyła 
przestarzała technologia. Lokomotywki 
zadymiały miasto, ratusz Warszawy już 
w  dwudziestoleciu międzywojennym 
chciał się ich pozbyć z  gęsto zabudo-
wanego terenu. W dodatku toczyły się 
wolno; na początku XX wieku ich pręd-
kość była ograniczona do ledwie 13 
km/h. Żart o tym, że pasażer z począt-
ku składu mógł wysiąść w biegu, kupić 
piwo i wskoczyć do ostatniego wagonu 
niewiele mijał się z prawdą. Nawiasem 
mówiąc, początkowo lokomotywa 
ciągnęła tylko dwa lub trzy wagony... 
Wyrok na kolej jabłonowską zapadł, 
kiedy w 1946 roku normalnotorową tra-
są ruszyły pierwsze składy elektryczne. 
Pasażerowie dojeżdżający do Jabłonny 
w większości przesiedli się do autobu-
sów PKS. Ruch towarowy praktycznie 
zamarł, nie było mowy o zyskach. Naj-
pierw zamknięto więc odcinek Warsza-
wa-Otwock, później północny odcinek 
trasy. Najdłużej utrzymało się połącze-
nie między Otwockiem a  Karczewem; 
zamknięto je na zawsze w prima aprilis 
1963 roku. 

Co pozostało? Niewiele. Tory roze-
brano już w  latach 50. Po 28 stacjach 
i przystankach zachowały się pojedyn-
cze obiekty. Parowozownię w  Jabłon-
nej zaadaptowano do celów miesz-
kalnych, budynki stacji wciąż oglądać 
można w  Karczewie, Otwocku, Józe-
fowie, Falenicy, Wawrze, Międzylesiu 
– na ścianie tego ostatniego zachował 

się rosyjski napis z  carską jeszcze, za-
pisaną cyrylicą nazwą stacji Kaczy Dół. 
Jest jeszcze mosta nad rzeką Świder, 
choć nie jeżdżą nim już ani pociągi, ani 
auta – co najwyżej rowerzyści. Zresztą 
to właśnie na dwóch kółkach najprzy-
jemniej można prześledzić przebieg 
dawnej trasy; zachęcają do tego lokalni 
miłośnicy historii, tablice informacyjne 
i dostępność ścieżek. c.d.n. 
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Dariusz Konarski
  

4. Warszawa Most - stan z końca lat 30. Po 
zamknięciu linii budynek służył jeszcze przez 
kilka lat kolejowej orkiestrze.  
5., 6.  Budynek dawnej stacji Kaczy Dół  
między blokami - na miejscu torowiska 
biegnie dziś ulica Mrówcza w Międzylesiu. 
Rosyjski napis przez dekady zakrywał tynk.     

4

5

6

1. Wisła tuż przy przystanku Warszawa 
Most; czasem woda podnosiła się wyżej. 
2. Otwarte wagony kolejki - lato. t
3. Zachowany parowóz kolejki - pomnik. 
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Na fali
Letnie spotkania nad 
wodą: regaty w Płocku, 
spływ kajakowy Liwcem... 
Już niedługo kolejne 
wydarzenia sporotowo-
integracyjne. Do 
zobaczenia! 

FOT.  KRZYSZTOF ZIĘBA




